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NARÓD FRANCUSKI ŻĄDA ~~~-~;;;;::-~::;;; 
S N A A 

z premierami niemieckimi 

. U U IĘCI GR BARZY FRANCJI :0~:=~t~1~:.~Ei;;'i.~ 
Prezydent Auriol wysuwa prowokacyine kandydatury: ::~~!~~~e <~::~r.cuskiej partu socjali ~~b;:~:f:~~j ;~zi: :=i~~~ 

~ liście. do. bi'!1'a partii potępiają szą konferencję z premierami 1f 

SCHUMANA I·~ MAYERA niepowodzenie misji Schumana wy- 0!11przywodcow? deputowanych so- prowincji niemieckich w sprawie 
mieniony jest Rene Mayer, minister cJ~listycznych za zdradę ~asad par- utworzen·a państwa zachodnie-nie 

__ . ..,.._ finansów w jego ostatnim gabinecie. tyJnych na skutek wspołpracy z . < 1< 

PARYŻ (SAP) Po całodziennych długich naradach „grabarzem Francji Paul Reynaud". mieck~ego. 

Prez. Auriol 

ze swymi przyjaciółmi politycznymi i przedwstę.pnym PARYŻ (PAP). - 60 socjalistów 
grupy „La Garde", stanowiącej naj· 
silniejsze ugrupowanie w departa­
me11clc ''ar, zgłosiło zbiorowe wy· 

sądowauiu terenu były premier Rams.dier zrzekł się 
pow;crzonej mu przez Prezydenta Auriola mij!j.i utwo 
rzenia gabinetu. 

Po rezygnacji Ramad\era Prezydent Auriol powie 
., i~yl misję utworzenia rządu byłemu premierowi i mi:­

ni.strowi spraw zag rauic<mych Robertowi Schumanowi 
(MRP) .) , który tę misj-ę przyjął. w dniu wczorajszym 

PARYŻ (PAP). W dniu wczoraj­
szym, późnym wieczorem, Schumu.11 
oświadczył, że jes gotów utworzyć 
nowy gabinet francuski. 

no Kremlu 

Nieoczekiwany przyjazd 
gen. !!oeniga do Berlina 

BERLli~ (PAP). Urzędowo po.-
dano do wiadomości, że dowódca 
francuskiej strefy okupacyjnej w: 
Niemczech, gen. Koenig przybył w 
niedzielę w nocy do Berlina ze 

PARYŻ (SAP). Fakt, że Prczyde:nt 
Auriol powierzył Schumanowi u• 
tworzenie gabinetu w kilka n:inut 
po Z{zeczeniu się icj misji przez Ra­
mz.dler stanowi dowód pośpiechu z 
jakim Prezydent usiłuje zlikwicio· 
wać obecny kryzys rządowy. 

„Podejmując się utworzenia gabi­
netu na. tych samych zasadach po­
stępo\•...ania, co mój poprzednik Ra­
mndier, przetle ws1:1ystkim gruntow· 
1 if' zbatlam wytworzoną sytuację po 
m:ru.ną, począwszy zaś od ponie­
dziall~u wieczó1· rozpocznę narady z 
przywódcami 110Iitycznymi w mini· 
sterstwlc spraw zagranicznych". 

Minister Mołotow· przyjq-'11~;:' kwatery glównoi ~·•,n-Ba. 
przedstawicieli mocarstw zachodnich r ~rygve l1e . 

Wyznaczajqc, jako kandydata na 
p1emicra przedstawiciela drugiego 
~krzydła .,trzeciej siły". Prezydent 
działał w myśl wytycznych polityki PARYŻ (PAP). - Ze wszysłkich 
promarshallowskiej we Francji. stron Francji napływają wiadomoś-

Nat-Omiast dla narodu francuskie- ci o manifestacjach związków za.wo 
co oznacza to pozostawienie polityki dowych, organizacji spc.łecznych, do­
gospodarc~ej Francji w błędnym ma.gających się utworzenia rządu, o­
kole kryzysu struktura1nego, które- partego na szerokiej koalicji demo­
go zlikwidowanie możliwe jest jecly kratycznej. 

MOSKWA (PAP). W dniu wczo- WASZYNGTON (PAP). Prezydent 
rajszym o godz. i7 według czasu Truman, który powrócił w ponie­
rnoskicwskiego, radziecki minister działek z 9-dniowej wycieczki jach­
,;praw zagranicznych Mołotow, przy tern, odbył niezwłocznie rozmowę .z 
jaf na Kremlu przedstawicieli trzech sekretarzem stanu Marshallem, kto-
1nocarstw zachodnich, by odbyć z 1;'Y - jak in~ormują w kolach. zbli­
nimi dziewiątą z. kolei naradę od cza zonych do Białego Domu -. pomfor­
~u rozpocz~cia rozmów moskiew- m9wał pre~yden!a o przebiegu roz-
skich. mow moslnewskich. 

nie w drodze radykalnych reform tle ·uos1-11 r „ (PAP) Pr d 'a"'c' I 

oczeluwany w Paryzu 
PARYŻ (PAP). Jak donosi agen 

cja France Presse, sekretarz ge­
neralny ONZ Trygve Lie ma przy. 
być do Paryża w dniu 31 bm. 

Celem przyjazdu jego do Paryża 
jest oficjalne przejęcie pałacu 
ChaiUot, w którym odbędą s:ę c bra 
dy Generalnego Zgromadzenia 

PARYŻ (PAP). Tutejsze koła\ po· .„ ~ ,.., _..,. . ze SL wl Ie e 
mokratycznych. n. 

0 
~-d . że ·eżeli ScłlU- trzech mocarst\v zachodnich spędzili 

. 1 :i; czne prz~~ 1 UJą, • J , dv·ie <todziny 10 minut na ponie-
PARl'Z (SAP>: Były premier Ro· man. zdoła sformowac no,vy rząd, dzla.łk~wej l:onferencji na Kremlu z 

bert Schuman o~wiadczył;, związ-,stanic on ;lrzed ~arlamen+em we · , , 
k!' z J?l'~Y)ęciem pi:zez siebie pouow v;torek, lub. w środę. . I rf!'~i:et;im mmfot::em spraw „agra-

Palituka rozdziału fłlas11 robotni1zej 
me m1sJ1 ·utworzenia rządu: Jako następny kan~yaa , \V razie mc„nych Mołotowem. zagraża zdobyczom demo~rac!i 

Machina cie angielskiego rządu 
przed ko1ą1resem brylyiskich zwiqzków zawodowych 

LONDYN (P~P~. W przededn-1~( mosfera, rząd znajdzie się wobec 
kongresu brytyJsk1ch. związków za- bardzo powużnych trudnoi.ci. Toteż 
wodowych . w Margate, zebrała się niektórzy przywódcy kong1·esu suge 
w Lon~~1e, egz~k~tY>ya kongresu, rują obecnie kołom urzędowym, aby 
by. omow1c sro?k1, Jakie trzeba bę- w przeddzień konferencji w Marga­
dz1~ :z:as~sowac w toku obrad dla te rząd złoźył specjalne oświadcze-
u~1kmęc1a poważnego rozłamu 
wsr?d związków zawodowych. 

nie, przyr.i:ekające masom robotni­
czym ograniczenie zysków ltapitali­
stycznych. 

Ma to być surogat generalnej pod 
wyżki płac. 

RZYM (PAP). W dniu 29 bm, przy 
wódca lewicowych socjalistów Pie­
tra Nenni wygłosił przemówienie w 
Bolonii. 
Nawiązując do swojej ostatniej 

podróży do Związku Radzieckiego, 
Nenni wyraził podziw dła osiągnięć 
ZSRR, podkreślając· zarazem upadek 
„trzeciej siły" we Francji. 

Nenni wyraził przekonanie, iż fran 
cuski kryzys ministerialny jest do­
wodem, że demokracja tego kraju, 
która zmierza do rozdziału komuni­
stów i socjalistów, traci wpływy i 
staje się bezsilna. 

opracowanie wytycznych europeiskiej polityki ekonomicznej 

„Polityl{a rozdziału klasy robotni~ 
czcj - stwierdził N enni - jest po• 
litYlO\ błędną, ponieważ tam, gdzie 
dochodzi do rozłamu, zdobycze de• 
mokratyczne si-, zagrożone". 

Ncnni oświadczył nast~pnię. że 
opozycja we Włoszech ni:;) może 
współpracować z rządem. 

Na zakońc;:cnie Nenni podkreślił 
z naciskiem, że we Włoszech jest 
2.SOO tysięcy bezrobotnych, podcza.!l 
gdy w kraj..,r;;1, gdzie rządz<1 zgod­
nie partie ,-5inicze bezrobocie nie 
ist.'1iej~. 

N1ebezpiecze11stwo rozłamu powię 
kszyło się w ostatnich dniach gdv z a 
rząd b:ytyjski zgodził się na p~wną 
podwyżkę płac robotników metalo-

v.r~ch, zatrudnionych w upaństwo-POLSKA ZDOBYŁA UZN Ą~ IE" "~
1

~~~~yf~~e~y~~~drażnila w wyso- · ·j/r:ł~ U ..,, 
kun stopruu pozostałe związki zawo- · 
dowe metalowców, liczące ponad 3 
miliony członków a pominięte przez 1 

~zi~~ywódcyzwiązkowistwierdzają. na b d h R d Gospodarczo _ Spo}~czneJ2 O N.Z 
ze rząd brytyjski stara się jedynie 0 ra a C a \t I 
w ten sposób wygryWać jeden zwią I 
zek przeciwko drugiemu tak, b}· u- GENEWA (PAP), w związku ze· 
zyskać potrzebną mu ilość głosów. , .. . . . 

Oburzenie z tego powodu daje się zohzaJącą się sesJą Zgromadzenia 
dzi~ zauważyć we wszystkich niemal : Generalnego ONZ, rada gospodarcze> 
związkach zawodowych, które zaczy społeczna, obradująca w Genewie, w 

gary na sali obrad, aby fikcyjnie jej sprawQ do porządku dziennego jąc poważne osiągnięcia w sprawie 
przedłużyć ostatnie posiedzenie, a.i: I obrad. Delegat Stanów Zjcclnoczo- działalności curop~jskiej komisji 
do wyczerpania 1.Jorządku dziennego. nych prawdopodobnie nie poważnie gospodarczej. jak i komisji gospo-

D 
1 

, ~ 
1 

. k t traktuje innych delegatów i \tydaje darczej dla Azji i dalekiego Wscho-

nają się zastanawiać. czy na kon­
gresie nie należy domagać się kate- szybkim tempie zakończyła swą se­

. e egacJa ame~y rnns :: pos. ano- mu się że można robić z nimi co się I du. . 
wiła wykorzystac nastróJ pośpiechu chce ' 
i zmeczenie delegatów i przy oma- · . . ~ . Mówiąc o europejskiej komisji 
wianiu kalendarza zebrań rady na A D~łe~acJa rad:iecka - podkr.cs~ł gospodarczej. prof. Malik przypom­
rok 1949 wystąpiła z wnioskiem od- . ru uruan :- s anowczo spr:i;eciwia ni.n!, iż zostało stwierdzone, że roz­
roczenia tegorocznej sesji komisji 81.ę ~wałc_e~i~ z~s:: ~egulammf. 1 wój krajów gospodarczo słabiej roz-

gorycznie podniesienia płac w cał:tm sję. 
przemyśle brytyjskim. 

Przywódcy kongresu, którzy idą \V ostatnich dniach zebrania rady 
ręka w rękę z rządem z~aj~ s?bie odbywały siP niemal bez przerwy· 
doskonale 1 sprawę z tego, ze Jeślt na \ "' ' 
kongresie zapanuje tego rodzaju at- w sobotę o północy zatrzymano ze~ 

praw mniejszości narodowych. °te opdus~J 0j. za neJ :a!11~~V<?} ze winięty.·ch jest koniecznością dla 
. . . s rony e egac I ,amery ans •eJ · szybkiej odbudowy całej Europy. 

J?ele~aCJa US.~ chciała widoczme Zdecydowane stanowisko delegacji , 
~ilm~? dyskuSJl, nad sprawą dysl~ry radzieckiej wpłynęło na delegatów W "związku z tym wskazał na ko-
mmaCJl Murzynow w Stanach Z3e- innych państw. nieczność rozwoju 1:tosuuków han~ 
dnoczonych. dlowych v: Europie. 

U(l.BIZhB IZOIDWUID dZ.18ł81ZU b8Pł.ID'S8.llh Del~gat Związku Radzieckiego A- św~:~:~ł.p~:e:~~;~;c~:0s!!:~d:rz:: rutuman sprzeciwi! si~ wnioskowi ciwko wnioskowi delegata stanón 
deleg:ita amerykans~ego, wskazu- Zjednoczonych, który stwarza nic-

inspiralor6W antyrob11tn'czej polityki ma11iSłłltU Jąc, ze sp~awa ta me była na po- bezpi zn precedens proceduralny. 
• rządku dziennym. ee Y 

BERLIN (PAP). Prasa donosi. że socjal - demokratycznych Berlina Delegat Stanów Zjednoczonych. 
w dniu 26 bm .w czasie masowej de \vywolała wyraźne zakłopotanie i Po dłuższej naradzie, przewodni- czując nieprzychylne stanowisko 
monstracji robotnikóv.r Berlina, nie- konfuzje w szeregach tej partii. czący prof. Malik ogłosił swoją de- wszystkich delegacji. wycofał swój 
Z, d0\'"01011 h lit l · gi t t cyzję, przyznając rację stanowisku 

.;i ' yc z po Y n ma s ra u. Z l"' k' d · " t ł delegacJ·i z„-'ązku Radz1"eckiego i wniosek. . . . . 
uciekł specjalnym samolotem du wo.ms 1 „za ezercJę zos a u- .n f d k 
Ducsseldorfu przewodnicząćy frak- &unięty ze stanowiska przewodniczą wyłączył wnioselt delegata amer:v- ~· ~chmacJe _elegai:::J~ am~ry an-
.·· . . . . .. , cego frakcji socjal - demokratycz- kańskiego z obrad. sk1eJ na ostatrum pos1ed_zemu rady 
c:~. ~OCRJald- .deMm?~rak~.} ~zneJI„w bez1li.ń nej w berlil'lskiej Radzie l\Iiejskiej. M d l t k . k' '! g9spodarczo - społeczneJ spotkały 
s. _1e3. a zie IeJS -ieJ - · .i..urt wo . . ane:-vry . e ega a amery ans 1~- się z bardzo ujemną oceną. 

Doświadczenia krajów wschodnie! 
Europy. najbardziej zniszczonych 
wojną, uwypuklo.ją znaczenie powyi; 
szych za:sa<!, a inicjatywę opracowa­
nia i ich włączeni.a do tekstu rezo· 
lucji rady należy zawdzięczać Polsce 
- zako11czył prof. Malik. 

To podl•reślcnie przez przewodni· 
czącego r:\lly gcspodarczo - społecz­
nej ONZ inicju.iywy Polski w opra• 
cowaniu \7ytycznych międzynarodo­
wej polityki gcspodarczej Europy od 
zwicrc'lldla aktywny udział delega­
cji polskiej w pracach rady gospo­
darczo - społecznej. 

. . . . dalu dziennik Neues Deutschland" swego wmosku, zostały nap1ętnowa-1 Po tym incydencie obrady toczy-
lmski. I Nu margmes1e całego tegą skan- go, znuer~aJ'!Ce do przefo~sowama . . 

me „WYJechał na Zachod były prze r1" . s . t 6 lit k' mag·- kie"o Malik zamknął 7 sesję rady gospo-
\•·odniczący Reichstagu Paul Loebe 'Jm z m pira or w po Y I i „ . d ł . ONZ Wskazuje ono równie:/: na wzrasta 

. W t. Yl'.l samym druu .n~;oczekiwa- przypomina, że" Zwoliński był jed- ne przez delegata Związku Radziec łY się normalnie i nad ranem prof. 

b
' . .ed d . d . . ' stratu berlińskiego któreJ· fatalne r Delega"1·a amerykańska - mówiłj arczo - spo eczneJ · .foc„ uwag„, z J·a''ą 1n1'„dzyn~rodowe 

o ecn1e J en z \VY awcow z1enm- ·. " ~. . . . . . . _„ "' "' ~ " ~ 
ka Telegraph" następstwa stały się przyczyną de- delegat radziecki - cymczme łamie W swoim przemowieniu końce- koła polityczne i gospodarcze śle· 

" · monstracji w r1niu 26 bm. zasady regulaminu obrad, chcąc wym przewodniczący rady scharak- dl'l~ pozytywne osiągnii:cia Polski 
tJcicczka obu czołowych działaczy • . wnieść w. ostatniej chwili wygodną teryzował wyniki obrad, podkreśla- demokratycznej, 

/ 
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' Ni~p~~e~~~S~!~!ie~~!~!i![~ł!~~~!~Ui ~~~!~~Cii1~~ 
: ·.Rezolucja uchwalona · na wielkim wiecu Kobiet Warszawy ~;;~!~::r1:.i~~~e~~~~;E!~ufc~!

11

~~ 
d „ ł . b•t h 111 1· I kt 1· t k ' • t Kobiet. że kbbiety Warszawy dtlżyć Rano chbdno, lub mglisto. u Zia em WY I nyc In e e ua IS e sw1a a bę~ą do .wzmo~enia .wysiłkó~ dla Dn'em temp!> t"rfl od plus 17 

~zegnama grozby woJnY l utrzyma- 'l t o }'li [1 '1 r.lt 
z 

WAltSZAl;-A (PAP). - W związku z i>rzybyciem do Warszawy prze· 1 żone zostały dla budowania lepszego 
w6dnlczącej Swłatowej Demokra.tyc zncj Federacji Kobiet, prof. Eug-enii życia, opartego na jak najszerszym 
Cotton i innych delegatek na Kon gres Intelektualistów - w.arsza.wsld rozwoju politycznym i kuHuralnym 
zarząd Ligi Kobiet zwołał 30 bm. wiec kobiet w celu dołączenia swego oraz dobróbycle ma!I pracui;:icych. 
Ciosu do :i.peiu Kougre!lu lntclcktuali stów i 4.0-tysięcznego zgroma1lzc11ia Stwie1'dza n}'. że w wywalczonych 
kobiet l)olskich we \Vrcc·lawiu w obroni!' tl'wałego i s11rawiedliwego przez Jud polski form ach lt5troju dc­
Pókoju św!aLowego. 111okrt1cji prugnicmy bUdo'.\IGć now el 

Ju:i: o gódz. 15,30 sal .,Roma" ):>iękl c1zonych kobiot z iipclem; ab~· w lepsz~ f?1'111? ży,cla, \volnc od Wyz.~­
nle udekórowunn h'1mspat·cntami, :!wćj walce 0 pokól n igdy nie zapo- sku 1 11 1 crńwnoscl. Wnlczyć b'=dz.1u­
sz.tandataml l l<wiatami, wypetniłn minaly 0 kobictuci1 greckich bo· my przeclwlto zbro~nl_cz.ym . c~Ióm, 

·. $1~ de~ega~jami koblt!t z? \\lś zystkl1:h wiem wolkn. którn się toczy ~ Gre~ które pragną, narz.ucic 1mpcn~~1zi:n ~: 
:· , dz1elmc muista. lmponuJące zgtorna- cji. jest spta·wą całego świata demo- nuroclom E•\topy 1, Bwlahl'. l!- IIL1J4 -
, d~nie, liczące pant.Id trzy tyslt\Ce o- kratyczncgo. AbJ utrwalić pokój. powsl rz.).'11;'.ill! 7.Wyc1qśki poc~o~. id~! 

sob• :tagaja pnewo!lnl~ąoa .warsz&w- trzeba Z\Vlłlczyl: fAszyrn1 we wszy- dctnokrac.i 1. opar~cj na S?I(I'\ icdh-
sklego isarządu Ugł p. Od~·ncowa., n· irtkich jego ogniłslrnch. woki sr10h::c~ncj 1 postępie. . 
ptasuaJl\O do 11rezydittm: prof. Euee- Przedstawiciclkn Grecji kończy Solld11ryzui4c się 

1 
z. uchwnlan;! 

n:a trwałe~o pokoju". 1 · J .lf • .; atry rrtłC'j~co-
Po przyjeciu rezolucji zgromadzr· ' 

nie "'ysłało llO Prezydenta RP o. I ie . 
Bolc{'ła\V~ ,Bieruta !letJl'->zę na.stę11t1· z • an'·'eta 
.ląoe.f trcsc1: . I nom enna Hf 

.. Zł"bral:le n :i zgromadzemu. iwola-
nym z okazj i przybyclu oo Polski na LONDYL\; (PAP)'. „Daily EX­
Swlatowy Kongres Pokoju Int?le-lt- prc.~s·· og.:is?.a ankietę na temat 
tua!i i:: tów Pr.z• woctn ; c'.~C~.i S~'.' 10 ~rJ~ pl&tlll s:r ::;taffurda Cdppsa w spra 
wc1 L(f.nokratvczne1 Fcderuc.)1 h.o . . . , 

0
.

1 b!et-Eu .!!,en;i Cotton ~ kobiety war- \VI.~ u~'~o,rzema .. tzw an„ o-amcry­
znwy p1·zcsylają c!. Obywatelu Pre- kansk:! Kom ",SJ 1 ~oradczych dla 

,i;yde nc!e. zapewnienia najży•.vszegn przemJ .;lu brylyj kiego. 
l1czcst n!ctwo kobiet polskkh w sze- Zdec· ;-dowana w .ększość uczestni 
regach walcz.ą~ych o WR~.ność i trwa- kó.;, ''.T ldely wypowiada 8ię przeciw 
ły i sprawiedliwy pokoJ . - ko tr.mu IJlauowi. 

O • l · j t < • zosta · ~ epesza a.na ogic-z~c re~ci . Za planem wvpow ndn się mn ej 
In wysłana do premiera C.yrank1e- . . ·· 
wkzll. lll?. 1 '3. 

· nię Cotron, przewodnimiącą SDFK, p. ;,We przcmów1enlc oknykiem: _ Ron~reA~ r.nlelC!l<ltta!.~tow w spraw~~ 
Tamarę Motylową - krytyka litera.- .,Niech żyje koblota polska". w sa- pokOJU S'Niata· pragmemy zapewn~c 
oklego i pisarkę Związku Radziel'kie- li i·ozlegają siq okrzyki: „Niech ~yjc Swlatbwą Demokratyczna F1~dcraqę 
go, p, Alexln Sybillę - przetlsta- walcząca Grecja''. ----'-----"'---~-~-~-----~.:....-------:----~·-----;::--""--~-

~ wiciel~ walczącej Grecji, p. Pujma· Posłanka do parlamentu brytyJ- • - · 

::~ow. :~~.~.Wj:~!~~ ~:::~~:;z~- ~~~~~:·p~;~~~~J~n~~z~~0~0~f~t~~= A m e r y k a n ,. e g r o z,. ' I \li str l y rn !I n i e m· redaktorskę ,,The Ąotion" {duentuk gielskich. · ' W U I 
amerykański), D· Lea.b Manning - Kraje nasze - mówi ona - wią· 

q PoSlank~ Bo parlamentu brytyjskiego, żą wspólne walki przeciwko hitlery- . • f • d ~ ~ - ł 1 ·t l li 

·redy-tow 
li. p, de Sll':'a - inbniera-ar~hitekta z zmo;vi._ Tera;: po. wojnie musimy zmusza1ąc f; ncuzow o po~1eran1a bC I po i Yih w. 

Oejlottu 1 p. Aleksa.ttdrłni Adę ~ wspolme pracowac nad ódbudową i 
iłiemez~ch 

tn-zedstinviclelkę Włoch• ora.z pruu- utrwaleni_em sprawiedliwego pokoju. BERLIN (PAP}. Dziennik „Berli­
sta.wicielltl z głównego zarządu Ligi Wojna nie da chłopu i robótnikowi ner Zeitung" zamieścił wywiad z 
Kobiet w Polsce i przodownice pra- r,dz.i.eży, nie da dzieciom nastym zy· wysokim urzędnikiem Itancuskiej 

..cy. wno!!ci. administracji wojskowej w Berlinie, 
Przewodniczą~a warszawskiego za- Wiedząc o tyn1 my, kobiety an~lel którego nazwiska, ze względów zro-

l'Uldu Ligi Kobiet udz.lcla głosu p. skle, zbieramy się w najbliższych zumiałych, nie podaje. 
prof. Cotton, ktcra wita zgromadze- dniach po moim pr-iyjeźd7Ae do kra- Urzędnik ów stwłerclził, że fran · 

.,.nie W imieniu kobiet itancuskkll i ju, ażeby zademonstrować ruu1zą wo- ctt!>kle 1\-linistershvo Spraw Zagra­
kobiet zargan!zowanych w Swiatowej lę walid i pracy w obronie stałego nicznych ólł !lamego początku prze· 
Federat!ji. pokoju, ohvne było illel tzw. „mostu po· 

P. Cotton Podkreśla olbrzymie zna Orgartlzacja kobiet angielskich włetrzneto", tj, zao1mtrywanta . Ber· 
.. czenie Wystaw_Y, zorga~z~wanej hie (której jfl. jestem. przewodnictą.ca). Una dl'ogą powlett:tiut• 

dawno w Paryzu prze:& swrntową De- wy~Ie rlo wszystklch tniast swoje I•'ranouzl gotowł byli nawet wy-
mokratyczną Federację Kobiet. ptelegentld, . l<tórc wygłoszą pl'zemó- cofać się całkowicie t Berlina. 

Wystawa ta przekonała ws~y- ~lenia w .o~ronle pokoju, a prze- Amerykanie i Anglicy jasno dali 
stk!ch, Ze:'! k~blE;ty Wle~c ti;10l'fll zdz1a- ClWko WOJnte. ~O zrozumienia Francuzom. że iefO 
łać w ol:Jrome m~eresow .swiata pra- . ?J'ie~·zymy, że ~prawa pokoju w du 

1 
.~dzaju krok, potraktowany jako 

· cy, dla utrwalerua pokoJU. zeJ n1terze zalezy od nas kobiet. filczgodnY .z prz)'jacielsklmi sto-
Wkrótce - tnówi p. Citton _ od- ,.Niech żyje pokój światowy" -:- " · · -

bęchtc łlię w Finlandii kongres Swia rozlegu sJę głoB na sali. Pani M.an­
.t. .... towej De!11ókratycznej Federacji' Ko- ,nlng kończy e~a;e przemów.lenie: - Delegaci o T-WO Przyioźm 

blet. Wezmle w nim udział i sekcja .. Nte chcemy, azeby nasi synowie by-
r•,;,-polska, która odegrała wybitną rolę li ofiarami wojny w interesie świa- Polsko - Rumuńskie} • 

w walce o pokój i lepszą przyszłość ta kapitallstycznego". pr•ybywa do Warszawy 
ludzkości. . Przewodnicząca warszawskiego • 

Z lmlei przemawia przedstawiciel- zarządu Ligi p. Odyńcowa odczytuje BUKARESZT (PAP). Dnia 30 
# kl walczącej Grecji p. Alexin Sy· :ezolucj~, która jed11omyślnic zosfa- bm. wyjechała do Warszawy na za 

• b1lla. Je prZ.YJęta przez. zebranych. proszellie rzqdu polskiego 2-osobo 
P. Alex!n zwraca się do zgroma- ~~T~~i~~n:r~nbezprzykładny spo- ~a delegacja Tow!1r~twa Przyje 

, -. Nie dopuścimy 
·do odrodzenia faszyzmu 

' BERLIN {PAP). Nieti'lteclta Rada 

SÓb przez zbrodt1iczy hllleryzm War- zni Polsk?-Ru~misk . eJ. (~rI;>Ol) · 
tiżawa , niechaJ stania się ostrie!e- DelegacJa. zw1edzi naJwaz111ejaze 
niem 1 przcstrogl! przed UQWymi si- ośrodki przemysłowe i kulturalne 
dla~! in:1p.erializmu, zagra:TająCjVn'li naszego kraju. 
pol,03ow1 swtata! . W skład delegacji· wchodzą -

Pan'l. !~tając o wkładz!e wy.;11.ku, o wiceprzewodn'cząca Towarzystwa 
nie maJących przykladow w historii . 1 h' . t 
o.flarach• jakle w walc() z hltleryz_ p. Zetty VMil c i i ll~k:e arz. gene 
mem pohiosły kobiety Warszawy. ralny towarzystwa 1nz. Nicolae 
stwiei;dzamy, że wysiłki 1 oflary, żto Rodos. 

sunkam1" spowodowałby niezwłocz­
ne wst!'zymanie lu·edytów udziela· 
nych Francji z tytułu planu Mar~ 
shalla. 

Nlc po?.Ostawało nam nic innego 
~ oświadczył przedstawiciel fran 
cu2klej admlni3tracji w Niemczccl1 
- jak zadowollć się protestem i o­
świadczyć, że samolotów dla utt·zy-

mania „mo<:tu pcwietrz.ne;:;o" nie bę 
dziemy lllo~li dostatq:,vć. 

Przedstawiciel francuski podkre­
ślił raz jeszcze. że mir;dzy francusk~ 
administracją . wohl:ową. a guberna 
torami str~f anglo-saskicl' i!'tnkją 
różnic·~ p ogl t: r16w. klóro u.ir.wniłv się 
ze szczes:ólnq siłą w ciągu ubie~łych 
12 miesięcy. 

Wois.ka gen. Markosa 
11osuwają się naprzód 

A'rENY (SAP). Jedhostki ' armii 
d~mokratycztiej. jak donosi radio 
Wolnej Grecji, zajęły w zachodn"ej 
Macedonli 8 nuejscowoiicl. · a \'/', Ru­
melii 5. 

W Macedonii środltowej armia de 
rnokratyczna zajęła mtasto Langa­
da. 

W Epirze został wyparty ze swych 
-~~.-- ----~- ·-r--· . 

stanowisk 625 batalion atmli at~ń­
skic j. 

Wdjska .rzadu atc{1S)d~~o po po­
ra::1rnch, które pon!o,ły w ł1umelii 
ł Epirze podpaliły zbiory i \\'Gie. . co 
do których były podejrzenia, Ż<! ich 
mi"Ę"S7.lrnńcy są ptzckonuń demokra­
!.ycznych. 

Otwarcie nadzwyczaJnel . sesji 
Wfelkiego Na.-odowego Zgromadzenia Bułgarii 

SOFIA (PAP). W poniedziałek zo~ h zwoiana otostała w celu rozp::trie­
stnla otwarta nadtwyczaJna !lesja nia „z<\te:;:"u proiektów ustaw, ,11e­
Wielkicgo Narodow~go Zgrolllad~c- cictllh!<' ·eh zwkkl. 
tiłu Bugai·lł. Usti wy le dot~ czą m. ln. reol'Q'a-

Zasti:p<'a prnmiera, TraJczy ·Kil· 111izndl i.T.kilt W)'rsz~·ch, 7a.Chowaaia 
stov wygłosłł krótkie przertt6wlenie, I tcjl'ntnlc3• pnńs!wowe,i. budowy u• 
w którym oświadrl!ył, że obecna ses- ln·ętów Hv. 

Ludowa wydała otlezwę, w której 
wzywa społeczenstwo do zalnani~ 
f~towattJa w 'ctruu 1 września, pa­
m1ę~nym . dniu wybuchu wojny, 
swoich niezłomnych uczuć pokojo­
wych. .... ............................................................................................... , ........................... .._ ............................................................... „ ............................................................................................... ...... 

·wł~F*;ll:4~~~f.~f~r·1: W tym- sz- al·e·n' stw·1e ·1esł m··et 
1 sp~;:;z~:sz~~:P~~:~~' nics~~;i!:~ ' ' · 

~a~a':iy~ge~w~e cier~i!~~~~ie!i:c: Ochrona przestopstwa • Formalności i sprawiedliwość • 
d 

.,, 
O · 

ktorzy pozostali - domagaJą się, a- 't 
by nar6d niemiecki nie dopuścił do , . d ł · il ' be 1 d , · · ? 1 t L • .:i~~ • • d l 

Tragikomedia norymbers~o -
nowej wojny i nie zezwolił na odro BRYTYJSKIE oświadczenie w An ilin. , Wybuch .ten zasw1~ czy za win 1 wo c u ZKosc1. . .rnmen y s~v11er~Jące. ze yre ~-
dzenie faszyzmu". spr1tw'e ustanowienia preklu. lllljlepb~J, ~e ~hemJCy zatru~menl w W- roku ubiegły~- norymber.Sk i ~j?' IG-Farbcn JćS~cze przed t.loJ-

Z inicjatywy niemieckiej Rad.v zyjnego terminu dotyczącego eks- rc:;-rarben 11 e p:zygot_CWUJą bar:-v trybunał wydał wiele łagodnych EClem do władzy. mpera plańOlNU­
Ludov.tej, w dniu 1 września w całej tradycji z:broduiarzy wojennych są nilrnw, a robotmcr 111e sk~ada.ią lub zgoła uni:ewinniających wyro- la rozpętanie woJny domowej. Pro 
strefie okupacji radzieckiej zorgani- doin puńatw żaintereaowanych jest częSci wózków dz1ec ·nnych, Jak to k. w' ąd zn n eh z· dni y pozycJe Ambru~lera były zaw ze 
~bwane będl\ manifestacje pokojo- dalszym krokiem Ućgynionym na sugerownno opinii publicmej przed ~„ • ~ ~c a Y 0:0._ urz. odda)ane pod r6inYmi preteksta1ui. 
-we. drod„„ ochrony przed odpowiedział rolt'em 1939 httlerowśki ćh. Do rtędu nay;ka11da Z d . d • . -:. .„ 1. b ' "'" . · „ . . . a amem sę :Z.· oW 11orym„e10;.i. c 
--------------·•nością i karą wlnhych zbrodni Vlo- W tt 1edawno zło2onvm oświud- licznleJ&zych procesow zap aały si~ joot otizczedze1Iie jak najiv '.ęks:tej 

Smutna 
bajka 

jennej. creniu na tenu1t ekstradycj i 7:brod- rożprawy przeciwko niemieckim Jloaci zdoi.i1ych i dó!.h»' adn~.'.,1ych 
„W tym 3taleństwie jest meto- niarzy wojennych rz~cmik Rząrlu przemysłowcom. przen1ysłm.vcó1·.' do p1·acy w s~1sle-

da'' tym bardziej rzucają.ca się w o PolSkiego powied:i:iał. że „na kilka Oatatni proces dyrektorów IG- r.aie ekonomicznym Niemh~c Za­
czy, 2e stosowllna przez organy O- :lz'esiąt wniosków polsk eh w11 :, Farben zakończony głośn~'m un·e- chotlnich. i:· ew[llpliwie w najblii­
bydwu Władz anglosask'ch nn te- sianych do trybunału brytyjskiego winnien'em czternastu z nich, ciąg srej przyszłości trzeba ai~ 8.podżie­
renie Niemiec. w Herf-Otdzie, tylko w dwóch czy nął się ' długie miesią.:ie. Wydawało wać :maczn~go dalszego osłub , enia 

Mija oto dwa lata od chwili, kle tl:'Z~ćh wyp~d1rnch trybU.~L\ł ten pó ~ię; .że sę~~'owie prag}1~ tylko za- w. dzi.ałat;i~ aparatu wyrr...iaru .spra 
d wyclany w Norymberdze wyrok w,z1ął d~CYZJę ekstradyc31, przcst~p ao:::cucz~mc forma~nosc_om p;·oce- w·edl :vosci ~v .~trcfa_ch z~chodm:h, 
n~ głównych i!lJl'awców zbt•odnł wo co~v wo;ietmyoh. Ponadto rz,d brY- ~u. ale ze 11ie zalezalo im tia wy-, co i~e po ll!m znmwrzeu lr!er;vkal 
jennej żaSkocŻył opinię publlczną tYJ8'1d żlmą 194'7 roku o~mowił wy 8\~iatlan 1u . strony merytoryczn~J nych .1 u~tr~et?1?kratyczuyc11 ugru 
l!wolnieniem od winy ludzi ta1doh ldah:a _zbtbd11la~zy WOJenn.ych ~v winy oskarzony.ch. By~o rżecz_ą wra pawan nrem1eck-ch. 
Jak .llJP .. Schacht, którego w.spóło~- stosm~ku, do ktorych yop1zed1110 d~m~. z.e \V.\l~ysoy oni. z:sta;1 ~Y- Juz w maju 1P45 r. dyrektor ge-

N„ . „ . . powiedzaalnośó zn orzygotowanre brytyJSk zarząd woJSkowy po- bram na swoJe stanow s1.a s"'dz10w "" 1 Y kon"etnu Ifruppa Edward ... pewne1 konfetenc11 poko1ówe1 . . , • · ł d" · · „. ·d n1·a \Vl"d·1 ortl „,_1·e p··zez How"1·da PeterQena kto' Jk.a 11 " : ' . . , WOJllY umożltwienle jcj prowu- wzią . ~.cszJę w~ a C4 ,, ·~r. L . a • • • ~· ' Haoudremond pow!edz1al do Ta:y-
. Mzmstrow pewne gror.o dzenia nie ulegała wątpliwogci. Po !JOlskim · 1 Y pozostawał w ~hokich stos~n- lora. dziennilrnr'ln n.merykai1 kiego 
Debatowało. Wzajemnie się stra- w~daniu wyroku na ~elk:c.h żbro . Po~emika. ~oczona przez prasę k~c~ ~ t'ldwokat~;e~~ezei~llldą- nazajutrz P,O zwyc~ęstwi.e od.nie~ '~~ 

dmarzy przyszła koleJ na l11tlerow mem.recką, dą.zy ~o tego~ aby t>r?- ~~ ~:L m c:csy . at en, n 11- nym nad N1emcam1: „N1ewątp1 wie 
szono, sklch clyploruatów, a wreszc'.e prze ce.sy norymberskm w ogolo zakon- .Jllc w Stanach ZJednoczon) ?11 · potrrebujemy amerylrn(Hkich poty 

Wokoło dziwny był niepok6j, mvsłowców. czyć, ponieważ prze.sckadza ;ją one o WUDZIESTEGO kwletnta _br. czek lecz b'Wfat s 'e zdzi\\i szybkoś-
Kaźdy był blady, jak ściana> w ŁAśNIE sądżono winy kierow uaktywn 'eniu s!ę życia. pol'tyczne- . Howard Ambruster, ktory cią,, 'z jaka Krup; wróci znów do 

ników słynnej IG- Farben, go w Niemcz~ch Zachodnich . Ja- stud '~wał stosunki !G--Farbe~ Ii;- ró~owagi~'. 
A z rana • gigantycznego koncernu, któr.ego kim celo~ ~szaki.e służy~~ mogą dustrie„ z kart~bm1 a.merrlm!IBki- Tragikomcclia „sprawiedllwosci 
Clicieli z tych ścian zbudowac dyrekcji Hitler wyrażał najwyzsze postanowiema rządu brvtyJ_,,k ,cgo, mi. złoz:ył pra~ie deklaracJę. ~e od norymberskiej'' potw'erdza to mnie 

k6 · uznanie i najgłębszą wdzięczność które w jaskrawy sposób przec·w- roku ub:ega się o prze.s~chame go manie. ' · 
po 1

' za umożliwienie rozpoczęcia wojny, !stawiają się wymhtow' sprawiedU przez trybunał. w ~zasie ~d?rego 
W . BOR. kiedy nastą.pił wybuch w Badischc woścl wobec tych, którzy ciężko to przesłuchan:a chc : ał złozyc do- T. R. 
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bezpieczenstwa ------L frontu pracy 

KIEDYŻ STĄD PÓJDZIEMY?.: .. 
, Trudne warunki pracy w tkalni nr 14 

S~Ioczeni v: małym pokoiku na szczone jest przez kurz organiczny, 
facJatce ledw:e mogliś.:J.1y srę poru- tj. cząsteczki włók'en, oraz kurz 
szać między pakami przędzy. Bra- chemiczny powstały z gazów prze­
liśmy w rękg kolorowe szpulki i dostających się tu z parteru. W 
badając wątłość nitek podziwialiś- takich warunkach konieczna jest 
my pracę tkaczy, którzy z tych pa 'vp.rost '.:._lStala?ja . ,eks~austora'• 
jęczych, słabiutkich włókien tkają ktory by zwalniał z powietrza czv. 
tak mocne i efektowne materiały. steczki tak włók;en jak i „truciz­
Ale nie tylko dlatego robotnicy tu ny przemysłowej", c~yli gazó~v po:V 
zatrudnieni pracują w warunkach st~ł~ch prz~ spawamu \'! sąsiaduJą 
gorszych, n.iż ic.h koledzy z innych CCJ slusarn1. 
~ab~k. _Pod względem higieny i W n:elepszym stanie są maszy-
0~zp1eczenshva tkalnia nr 14 b:- ny. Dość powiedzieć, że w Łodzi 

związane z tym doświadczen'e za-1niemalowane drze.\vo, aby przypad 
pisać należy tylko na ich korzyść. kiem „nie wywołać wilka z lasu". 
Straż Pożarna również sp:suje się Czyż można s : ę więc dziwić, że 
dzielnie. Aż trudno sob·c wyobra-lrobotn:cy marzą o innym budyn­
z:ć, że magazyn ciasno stłoczony jku, o innych warunkach p!'acy i że 
n~ drewnianej_ nadbu~ówce ani razu !każdego odwiedzającego :eh py 
llie był dotknięty pozarem. Jestem tają niezmiennie: ,.Kiedyż stąd pój 
pewna, że magazynier tamtejszy dziemy? 
czytając to odstuka trzykrotnie w 1· 

Gdybyśmy · to mieli.„ 
W jednej z przodujących pod Również na Oddziale Sztucz.nvch 

względem produkcjt fabryk łódz- Włókien wprowadzono wszystko 
kich usłyszeliśmy takie zdanle: co potrzebne jest dla bez:pi:ecz:'!ń-
11 Gdybyśmy mieli takie urządzenia stwa i hi:gieny pracy. Tutaj najważ 
zabezp~eczające pracę, co „,Vima", niejszym osiągnięciem są „e1'.shau­
d-0piero pokazalibyśmy jak należy story", czyli ~czyszczacze powie­
robić przy warsztacie ... " I rzeczy- trza. Ze względu na obecll'JŚĆ w 
wiście pod tym względem PZPB Nr powietrzu niezwykle szkodliwego 
5 w Lodzi wyróżniają s'.ę spośród dla zdrowia, trującego dwusiarcza 
innych fabryk. Na wszystlri:ch sa- nu węgla, używanego do produk­
lach produkcyjnych są zainsta1o. cji wiskozy rola eksaustorów jest 

Str. 3 

felielffft 
Zostawcie w spokoju! 

Eurc.pejska l\:G.niisja Gospodare'.la 
O:SZ jednomyślnie uchwaliła tekst 
pclsldej rezolucji w spra,vi~ między 
narodowego handlu węglem. Nie bę­
dziemy powtarzali tu wszystkich 
szczegółów tej rezolucji. Na tyąi 
miejscu pr~ypomlnamy tylko, źe u. 
chwalona rezolucja stwiei:dza, iż eu. 
rcpejs:kic zapasy węgla :zaspakajają 
całkowicie potrzeby krajów eur0pej­
skich i wobec tego węgiel nie 110\\i 
nien być im11ortowany zza. morza. 

Widkic znaczenie tej rezolucji po. 
lega nic na tym źe to właśnie poi· 
ski wniosek uzyskał jednomyślną a­
probatę przedstawicieli państw euro 
pejskich, ale właśnie na tym, źe w o­
góle doszło do jednomyślnego uchwa 
lenia takiej rezolucji. Albowiem jesł 
cna. najsilniejszym protestem prze. 
ciwko polityce Stanów Z;ieduoczo­
nycb w Europie, a zwłaszcza w spra. 
wie wc;gla. 

Stany Zjednoczone bo,.,,iem zabra. 
niają państwom ma.rshallowskim ku 
powania węgla ze źródeł europeJ• 
skich i zmuszają do kupowania w~­
gla amerykańskiego, pomimo, źe np. 
węgiel pGlski jest dwa razy tańszy 
od węgla oferowanego przez Amery. 
kę na rynkach curo.pcjskich. Nie mo 
gąc konkurować z węglem polskim 
pod względem ceny, Amerykanie z 
jednej strcny wywierają nacisk ~a 
11aństwa marshallowskie, gro-żąc 
wstrzymaniem t'llw. pomocy amery­
lcańskiej, jeśli bc:dą cne kupowały 
węgiel iwlski, zamiast amerykań­
skilgo, z drugiej zaś strony odma. 
wiają Polsce dostaw nuszyn i urzą· 
dzeń potrzebnych do wydobycia. wę· 
gla, jak również zakazują innym kra 
jom przemysłowym Europy dostar. 
czania. PGlsce takich maszyn. 

Goście wyrazili się z uznaniem 
o urządzeniach polskiej produkcji 
filmowej, a nade wszystko chwalili 
nagrodzony w Mar.iańSki:ch Łaź. 
niach na festiwalu,,Jilm o Owięci­
miu „Ostatni etap". 

Sztandar dla KBW 

• w PZPB , ·r. 6 w przędza:,.; (7;;{} wrze 
cion) \"lyróżniły etę prządki Józefa l\I\­
chala:, (146,8 proc.), Marla Haf (145 pi:oc.) 
L Helena Pącherzewska (H7.1 proc.). W 
U:s.lni osiągn~ly na "szóstkach"' Broni„ 
sława Uoraw2ka 163,7 proc., oraz Sta­
nisława Szewczyk 162,8 proc., a nu 
„czwćrkccl1" Ma:Ia Rajska 164.1 proc„ 
Emilia JanL;zewska 16'J proc. i Genowe­
fa 1:ac;:irz:'!' 1:3,7 proc. 

\V PZPB Nr. 3 prządka (920 \\'!"ZCC.) Zo­
fia !l!rożyi1ska osiągn~a 162 proc., a Zo 
!ia Adamt:;;lak lOQ p::oc. W ti-aL'li 16 k~o­
~!en) wyróżniła się Helena Lewandowska 
(lD~ procJ. Tkacz Włed:;sł3.W Mircckt (3 

L'Tos'.enJ zdobył 191 proc. 
W PZPE Xr. 9 w pc·zęC:zalnl uzy8<ały 

Janina WitczaJ.: H3,6 p;·oc., Maria B3l­
cerza~: Ha p;·oc„ Leokcdla Augustyniak 
a3 p=oc. i Bronisława Brzozo·:.'Ska 141 
p:·oc. 

·w tkalni na 6 krosnach osiągnęli: sta­
niSław Kubik 160,3 proo„ Józef Zalcrzew 
ski US,3 proc .. Maria Tomczyk 156,5 proc. 
! l"';anclszka E:ocfolek 153,8 proc. 

W PZPB Nr. H IV p:-z~ .7.aini (8\H wrze­
ciona) uzyskała Helena Komornicka lGO 

proc„ a \' tkalni (6 kros:enl Irena Dep­
cz.ak 146 proc. . 

W' PZPB Nr. 22 wyróżniły si<: prządilu 
(888 \\·rzec.) Zofia Grzęłlo i Genowefa Jas 
Jca (po 167,3 P!OC.) oraz Władysława Ma­
mrot i Stanisława Jeża!~ (63-0 \\·rzec. - po 
173,8 proc.). 

W PZPB w Pabhnicach osiągnęły 
prządki (730 ·,<:rzec.) Irena Szkudlarek 
139,5 proc. i Weronika Piotrowska 137,8 
proc. W tkalni na g krosnach osiągnęła 
Alfreda l\;latuszktewicz 139,5 proc„ a na 
G krosnach Stan!sława Maksymowicz 
lC~,3 proc. Na .,czv:ór:tach" wyróżniły się 
Stanisława Bujnowicz (172,8 proc.), Hele 
ua Pawłowska (16j,4 proc.), Anna Paru· 
szewska (162,G proc.) l Kunegun.d:i Cieśl:i!< 
(157,4 proc.). 

w PZPE w Rudzie Pabianickiej ,., 
przędżalni (3 strony) uzyskały Helena 
Nowiiiska 17;; P!"OC. 1 Maria Kmin 172 
proc. 'V tknln! na 10 krosnach wysunęli 
się nn czolo Skiba Józef (lGZ,5 proc.) i Ja 
dwiga Masłowska (160,2 proc.). Na 8 kros 
nach osiągnęły tkaczki Helena Bachman 
lH,5 proc. i St&nlsława Puzder 150,2 proc. 
Na „szóstkach" pierwsze miejsce zaję- , 
la Mart::. Majer (137,5 proc.) i Bronisława 
Frątczak (135,6 proc.i. 

od robotników z PZPB nr 1 • 
Filar kinematografii radzieckiej, Staraniem Towarzystwa Przyja. 

ciół żołnierza przy Pał1stwowych Za 

Książka to most 

,; 

wiodący do wiećlzy 
TEN Sil! .MOST WIEDZIE JEDNAK PRZEZ CZAS 
TRWANIA WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH WE 
W RO CL A W I U TAKżE I DO PIĘK.'{EJ PREl\fil 
KSIĄŻKOWEJ W ARTOśCI 50.000 ZŁOTYCH. 

··n-
KuP KSI~~żKĘ .. WIEDZY" \V KSIĘGAP~~l „WIEDZY' 
WE \VROCLAWIU, RYNEK 14 - WEZMIESZ UDZIAŁ 
W LOSOWANIU PREMII KSIĄżĘOWYCH WARTOśCl 

P O N A D 1.000.000 Zł. 

PIERWSZA PREMIA 25 TOMóW OPRAWNYCH 
W ART 0 ś CI 50.000 Zł. 

WE WŁASNYM L~TERESIE: BĘDĄC NA WYSTA­
WIE ZIEM ODZYSKAL~YCH ODWIED2 KSI]j)GAR· 

NI~ „\VIEDZY", RYNEK 14. 

kładach Przemysłu Bawełnianego 
nr 1 odbyła się u!";icgłej niedzieli ut 
roczystość poświęcenia i w1·ęcze..'1ia 
sztandaru, ufw1dowanego przez ro­
botników dla stacjonującego w na.1 
szym mieście pułku KBW. 
Uroczystość miała podniosły prze­

bieg. O godz. 8.30 rano uczestn.icy 
obchodu oraz zaproszeni goście ze­
brali się na placu ćwiczeł1 oficer ... 
~kiej szkoły MO przy ul. Tymieniec. 
kiego. Po przejęciu raoortu od do­
wódcy oddziałów KBW. odbyła się 
1.ns~a P?lowa. a następnie akt po­
sw·1ęcema nowego sztandaru, wbi.ia­
nie gwoździ i y;ręczenie jednostce 
·\Vojskcv;ej. ' 

Po tej ceremonii na placu odbyła 
się defilada przed zebranymi przed­
stawicielami władz wojskowych i cy 
wilnych oraz delegatami TPŻ przy 
PZPB N~· 1. Wspólny obia.:l żolnier­
slvi w ogrodzie przyfabn·czaym oraz 
zabawa zakoł1czyły tę uroczystoś~. 



Str. 4 KURIER POPUL'ARNY Nr 240 (1024) 

„ 

MlODZIEZ MELDUJE~ 
Wczoraj przed południem od- ną, cw1cząc przez 6 godzin dzien• 

wiedzili naszą redakcję najmlod· nie „stopingi", Z\Vody Jamesa" i in­
ne „tricki" piłkarskie - byliśmy 

si adepci futbolu, piłkarze szkol· dopi:owadzani często do rozpaczy, 

Echa zwycięsłwa polskich iuniorów nych drużyn: gimn. im. Koperni- ponieważ, - zdaniem wymagającego 
ka i gimn. im. Kościuszki. W po- trenera - robiliśmy wszystl::o nie­
gawędce sympatyczni finaliści pu zbyt dokładnie. A gdy rano „zapr::.-

h 
. szano" nas na 5-kilomctrowy space-

SUKCES NOWEJ SZKOŁY c aru naszej redalccji opowiadali rek biegiem, proszę się nic dziwić, 
o kursach, zorganizowanych dla że mieliśmy sportu po same uszy. 
piłkarzy szkolnych przez ŁOZP Jednak serdeczna atmosfera. jaka 
Noż. panowała między kiernwnlctwem a 

. nami, przyczyniła się do tego, i:i: 2 
Zwyclęst\vo juniorów polskich nad plę· wacJl istnieje rozbleżno~ć odno~n!e prze- z doświQdc:zcnia wiemy, :te oceu:1 :za- Chłopcy byli szczęśhwi wyróż- tygodnie sn_ e_dziliśmy na obozie w 

liclanaml czeskimi było równic wyso- plsów, dotyczących junlo?:ów. W Polsce wodników ns meczu ze słabszym\ bok- • · · k' · h tk I R 
J:te jak nleoczo!dwanc. w ostatnim cza- uv;Qża sii: u Juniora zawo1lnlka, tttóry ~erami jest z:i.wsze bardzo 2ludna. Należy nzemem, 1a re IC spo ll o. O- bardzo przyjmnym nastroju. Jeżeli 
sie na lumach pewneJ części prasy za- nie ma slcończonych jeszcze 19 lat, a tym sit; więc zQstanowlt, czy te~ w ogóle do- zumie/i że łódzkie władze piłkar· dodamy, ;i;c kierownikiem obozu był 
mieszczano glosy rzekomych „znawców czasem w czechoałowacJI junior może brze boksowali, rzy byli do meczu do- • ' . ., - G b 1 • • bed 
pi~śclarstwn'" ł:rytykujące do ostatniej mieć nawet i 30-kę. Tam bowiem uwa- brze przygotowani. Na ten temat miałem skie ma1ą rzeczylVJSCle na sercu p. ra ows.o, uwnzumy za z ' ne 
nitki syster.1 1 rezultaty treningowych ża się za młodzilm 7.a,·;0<1n•ka, który nie '~iele wątpliwości, gdy± przecież _zawod- podniesienie poziomu sportoweńO stwierdzić, i:i: czuliśmy się W Spale 
obozów przeprowadzanych dla polskich stoczył 50 walk i nic zdobył żadJO.ego ty- mcy czescy byli <Ila nas wszystkich zu- . • e; tak doskonale, jak we własnym do­
pięściarzy. Tymczasem :mrówno Olimpia- tulu, np. mistrzostwa okręgu. Dlatego te:i: pełnie nieznani. zwrócilem Się więc do t moralnego łódzkiego okrę{Ju. Po mu. zasługą prczzsa Konopki było 
da. jak i niedzielny mecz juniorów poi- sukces nasz jest tym większy, iż w su- sędziego wr.gierskiego, Giazy l\lagyern. o ]' kt · d · k · · t · t · d · t 
$kich z czeskimi wykazał, ~c boks pol- mic druźyna CSR byl:l starsza o<I na- danie opinii bezstronnej. - Powiedział zna t pra ycznze z asa Y, Jll ·un1 o, ze zos aw1qno _nas na . rugi ur-
sld znajduje s!ę na najlepszej drodze do szcj". bez zastrzeżeń: w swej pracy kieruje się ŁOZPN. nus obozu, na ktory przyJcchall do 
odzyskania swej przodującej roll w plę- Wynik wroclawsklego meczu mógłby - Mecz był na dobrym poziomie. . . . . Spały zawodnicy ligowej drużyny 
śclarstwle ltontynentalnym. jednali:. wprowadzić w błąd. K~óż bowiem Stąd wniosek, że uważa on Czech6w zn O tym wszystkim na1lep1e1 pr:ze ŁKS 

Wybitny znawca polskiego boksu, l'e- zaręczy, że polscy juniorzy zadcmonstro- WQlczących dobrze. Mnie ~ię również k . . h z· t t . T . l" . . . p tk li 
daktor Kazimierz Gryżewski, tali:. pisze. w wali boks znamionujący pewną klasę? :r.daje, żo bill się dobrze i alttywnle". onu1e .. ze JS , zos a~vt0ny _w ~:nowa. ism:I'. W. ciem~: a O , 
ostatnlrn nµmerze „Przeglądu Sportowe- Na to pytanie odpowiada recl. Kazi- Te w·ypowledzi znakomitego znawcy redakC]i z prośbą 0 umzeszczeme. Łuc10w, Łąc~ow. i Sołtys~wsklch. 
go" na temat meczu juniorów: mierz Gryżewski: I d k1 Godnn rodkreslenm rzccz·1 JCSt slo-

„Jakim sposobem odnleQliśroy tale <lru- boksu, jak m jest re • K. Gryżews w Czynhny zadość tej prośbie •. ,.. ' · ' 
z.cocące zwycięstwo nad drużyną cze- „Reasumując, musimy stwierdzić, ?.e jaskrawy sposób kłócą się z poi:urym! . . . • . ' sunck kolc:leński jaki panował mię-
chosłowacltą? Przecież Jeszcze rol< temu mecz wrocławski 1111strott nas dużym op- w11loslrnml, lttói:e ujawnił w ostatnim nu- zda1ąc sobie sprawę, iz p1s1no mło dzy ligowcami 0 nami. 

· b 1 , d J 1 „ tytnizmcm. Jeśli potra'Jmy n:11lal tak wy- merze „wielki antagonista'• Feliksa d ] ·, 'łk · ' „ . . . 
me Y o za ną ta cmn cą, ... e Czt•si zaczę- h ć ł „ t 1 •t t j ż j ś s•tanunQ, b. inlstrz Pol•. ,_,1 Oktawian Ml- yc 1 uczmow - p1 arzy spraws I dlatego dz1s chcicllbysm'>.' po-
11 pierwsi prz<1stawlać swych 'młodych c owywa 1n oue a en y, o u estc my " , . „ 
bokserów w Jilcrunku nowociesneJ ~zko- nicdalc<'y chwili, gdy odzyskamy supre- slurc:wicz. Do jego wypowiedz! i bardzo prawdziwa satysfakcję dzialnczom dziękować prezesowi ŁOZPN - p. 
ly. uczyli icll walki ua półdystans. Byt ruację w amatorskim boksie na starym przeirzystych ataków personalnych po- ŁOZPN • 1 d tk' Konopce zarządowi ŁOZPN trene-
moi:e, źc jeszcze rol< temu nlo mieliby lądzie. wrócimy w jutrzejszym numerze. • ' a. e_ prze e wszr:s zm na rowi Radwańskiemu or<l7. starszym 

~~s~ l=~%fkai1:il1c Cct;R~owlcd?enla w wal 

3 
ł f ł d b ł s k , k pelm nadzzeią na lepsze 1utro zwo kolegom za okazaną nam życzli-

Sytuacja zmieniła się nie do poznania. y u y z o y onec 1" lenników piłkarstwa, Jd6tzy od WOŚĆ. 
Teraz Czesi nie mają nic do powiedzenia dawna czekają na mlodzież. Korpalski, 
w walec z nami. Wyprzedziliśmy ich o 2 O , , 

1
• Kró!, 

~~~~:~~sn~js1!z{~~?z~r:caW:~~~to~~~~ na międzynarodowych mistrzostwach Polsk., to tresc .istu: Mh:gicr. 
sztama, jak również kpt. PZB, Derdy, „Dzięki życzliwości LOZPN, zosta 'Kaczmarek". 
uie poszła na ma1·ne. Zaprezentowano l" ł · k d · ---------------""'!. n.am drużynę nlłodzUtów naprawdę dobrą. KATOWICE (SAP). Wczoi-aj ro- Skonecki spotltał się w finale sin- 1smy powo am. na. ·on Y~YJno-wy-
Bo,lę się w tej eh will powiedzieć - do- zegrano 3 finały w grze pojedyńczej gla z czechosłowakiem Zubrodskym. Szk<;>leniowy oboz. piłkarski W Spale, 
i>konałą, ale naprawd~ to, co nam chłop- panów, w mixtach i w turnieju po- Tenisista zagraniczny tylko w gdzie . przeb~vnhsmy o~ 1 d„o_ 15 
cy pokazali, było godne pochwały, a nie- 1 . p 'lfi 1 . . dV1•ócll pi'erw„zych setacll stawiał sier:piu_a .. Oboz. składał się_ z _„ u-
lttórzy z nich zademonstrowali„. nawet c eszen1a. o na y gry m1eszaneJ w " j 
boks olimpij ·tti w zupelnic dobrym wy- nie odbyły się, gdy:i: w jednej parze Polakowi zacięty opór. III seta od- czestmkow, mezrzeszonCJ . w Id u-
daniu". miała grać Miszkowa (CSR), która dal już prawie bez walki. Ostatecz-, ~ach . sporto_v.1ych. ml<?dzlczy szkól 
omawiając nową szkole: bokserską red. w sobote_ zachorowała na anginę. W nie Skonecki zdobył tytuł mistrza w sredm.ch z g1mna. ZJUm im. K_operr.11-

Gry:żewskl pisze: J j T I{ ś k i 
„Zwyciężyliśmy czechoMowację przede ten sposób para Erdocdi - Szigetti 3-setowej grze 6:3, 6:3, 6:1. ca, g1mnaz urn im. · o cwsz 1 

wszystkim tlZlęki le11sze.! kondycji flzycz- weszła do finału walcowerem, jak Następną gr<> b'-'ł finał turnieJ'u po PST~. . 
nej. Nasi zawodnicy przewyższali swych · i · J d j k Sk "' ~ OJcem · naszym był znany trener 
c:i:eskich kolegów na finiszu. Poza tym, rown ez para ę rze ow.s a_-; o- cieszenia w którym spotkali się " · · · · ó 
jak Już za.znaczylillmy, PoJacy lepiej nęcki u których przec1wnikow za- Polacy: Piątek 1 Bełdowski. Piątek p. Kaz11merz Radwanski, pod kt -

Każda stracona minuto 
opóźnia podniesienie 

stopy życiowej 

mos procujqcych 
przostawlll się na nowoczesny boks - chorował Dostnl. pokonał Bełdowskiego w stosunku rego kierownictwem poznawaliśmy 
boks p6łtlystansowy, gro~ny I skuteczny. . stopniowo tajniki gry w piłkę noż- .• „ ______________ ..,. 
Wydanie nowoczesnego boksu_ w i~ter- Jadzia Jędrzejowska bez walki 6:3, 6·1• 6:~. 
pretacji sztam~ mogło z~owollć na1lep- zdobyła tytuł międzyna dov" · mi- W mixtach z jednej strony wy- Wszvstki'e 
szych smakoszow pięściarstwa. Nasi ju- • . ro „e3_ . t .1. d"' . ó . . 
niorzy bowiem potrafili stworzyć nowo- strz:yi:ii tenisowej Polski, gdyz na s ąp1 a Er :r,di wsp hue z zeszł~-

komrsm•iaty sz ykujq się do sportowe; 
czesną szkołę boksu polskiego. Nic wda- kortaCh jak już wyżej wspomina- rocznym m1ędzynarodowym m1-
wau się w bijatykę, kazdy ic11 cios był my zab~·akło Miszkowej strzem Polski Szigettim, a z drugiej 

rywalizccii 
wynikiem przygotowanej z. góry akcji, a · strony Jadzia Jędrzejowska z nowo-
ni„ przypadku". Na korty Pog ni b ł · · 
Zwycię>two polskich juniorów jest tym . . 0 przy Y o na P~- kreowanym mistrzem Skoneck1m. 

bardziej cenne. że: medz1ałakowe gry ponad 3 tys. w1- Gra była piękna i obfitowała w sze-
„Oka;mjc się, Iż w Polsce I czecboslo- dzów. reg emocjonujących momentów:---

Wielki ,turniej p~rkarski M.O~ 

Jutro startujq k~larze czescy 
Po 3-setowym spotkaniu para w związku z 

• ó C':' ~.r-i. powołaniem do 
polska wsr d burzy oklasków zdo- ·:, /\J_,~ q:-:„~ 0.;t."? życia lcół sporto-
była mistrzostwo wygrywając 4:6, - wych przy posz-
6:3, 6:3. 1.f '<.Y,.:;.~:,.i·,S;_.:Z::'.lwl'.·t} czególnych komi 
._.__.__....._,, ........................... - ............... ,..,...,...,.,,...,..,. u·· :-r ~v...--.U sarlatach J\lllicJI 

Repreżntacja. cze. dz»m: Bek (ŁKS), Marchwiński B ł . "'cv SR ;,';""-\\ r'J. (?. v.„ ~!J;,ate~:~;i ~~ 
skich kolarzy pnyjoj(TUR), J. LeśkielVli(lz (Odzie-ż), U garta· 1 :O (1 :0) ft~ J~\' '.J '9) 1rn1a - Jait wia-

chah WCZ()raj do Lo Sałyga. Te()fil (Pa.rty.iant) i mi- Na stadionie Junaka w Sofii, wo- (\!,..ii-: (\' \~ ~~mos;-wzr~~1~~~~ 
dz~. Goffcie zakwate- strz Polslri krakoufonln Kupczak. bee 36 tys. widzów, Czechosłowacja .._~--\..,l_) ..,.J zs „Gwardia", 
rawanJ zostali w Po.ezatek meczu lvyŁnaerony z;1) prz~grnł'.1 swe c~warte z rzędu sp?t- ~ ~ ~ zostaną 11rzepro-
„Grand ll o te I u." stał na· godz. 17 .SO. - kamc m1ędzypanst~owe z cyklu gier ~~~f~~~Qr~~~:ry~ 
Wśród ekipy iest sta . . . . • . o puchar Bałkansko - Srodkowo- mistrzostwo. Pierwsze mecze rozpoczną 
ry 7.11&. Lodria Juz IO godzierue 16.eJ w11nm sła- europejski. się już w dniu 31 sierpnia. 

JOllly n nić się na torze J1elenowskim W"'"' w zawodach powytszych wetmlc udzlał 
Zdenek Stepa.nek, który startował , . . -~J Spotkanie z m1eJSCa przybrało b. 15 lcomisariatów MO oraz Jedenastka, 
w Helenowie w roku ubiegłym na. scy_ zawodnicy licenc!<>:nowanl oraz brutalny charakter. W grze faul ce- reprezentacja Kompanii nuchu. 
za.w~-"- _,1 zorg"'~'zo"""'tycł· 1 p-~ posiadacze kart wysc.~g.omrycb. lowali zwłaszcz_a B_. ulgarzy, . którzy Ml&trzostwa prze1nowadzone b~<lą w 4 

UUlllUł • .._.... „..... "'""'"' z:-rnpach systemem punktowym. Ustalo-
łócbjkj TUR W ramach meczu Łodz - Pardu wykorzystywah niedyspozycJę sę- no, źe mistrzowie grup rozegnJ'ł ito so-

. biec rozegraru> zostaną również dziego Iliescu. "a spotkania r1ni:i1ow" w cllllu Gwi_ęta 

Skład ~zoohó\Y ;'JO. jutrzejszy krótJmdystansowe tororwe m;strro- Ataki bułgarskie zagrażały raz po· ~~J~°ż1.1er~~Jia~atelskieJ, a wł~~ w koncu 

m~ będ2ite następuJący: stwa. okręgu łódzkiego dla karto- raz bramce Moravka, jednak dosko- Dla zwycięskieJ drużyny przeznaczono 
Bartunek Bruner Kocvara Go. wie-OO „ nała gra pary obrońców Seneckyego puchar przechodni, o ltt6ry w dnlac)l r b. 1 , - St ' ' ' w. . . . . święta MO walc11yć b~d' rok rocznie dru-

em ł°"'"S cy •J , epanelc. Srodmv., . , H l . i Vedrala umemozbw1ala Bułgarom żyny poszczególnych komlsarlat6w. 
. -„J. Wleezor n.a e eno.w:ie zdobycie gola Wreszcie w 37 min. Tegoroczne mistrzostwa roz{lrywane bę 

t.odZJjam.ie przed..'l-tawią tej dobo- zapoiw3a.dn s!ę naprawdę dnte:resu. Jira skiksował 1 piłka dostała się na dą na b.oisku sportowym KS „Gwardia" 

rJ?'lvej pią~ tor!>wcJów reprezenta jąoo. nogę Milewa, Jttóry ostrym strzałem pr~i1e~d'r!~~t1cspotkaf1 przedstawia slq 
CJę składaJą<i.1 Sł{' z czterech ło. zdobył jedyną bramkę dnia. na.at~pująco (numery 1<61 sportowych ró-

wnozna<'zne są z numeracją 
lrnmlsariató\V): 

Wtore\< 31.8. gollz. 16 - koło :Sr 9 coii­
tra kolo Nr 13, godz. 18 kolo Nr 5 coutra 
Jrnło Kr 10. 

Sroda, 1.9. goili. 16 koło Nr I cuntra 
!colo Nr 14, gotlz. IS !colo Nr :i contra lto­
lo Nr 15. 

czwarte-k, 2.9. godz. lG ltolo Nr 4' con· 
tra ltoło Nr lZ, god;i;. 18 lrnlo Nr 6 contra 
ltOIO Nr 11. 

Pląte1C, J.P. godz. 16 kolo Nr 7 contra 
J;olo Nr 16, i:odz. lS kolo ·r l contra 
lioto Nr 2. 

Do tej chwili nic miel!llmy okazji ,;pra­
wdzlć, .laki wysoki poziom reprezentują 
pllkau:e, znajllnjący slf) w lizcregaeil Mi­
licji Obywatelskiej J,odzi. Wiemy nato­
miast, że trudn:l t odpowleilz!alna slutba 
mlllcjanta wypadająca dośt cr~sto w &o­
llzlnach ranny<'h. popoludntowych lub 
nocnycll nie pozwala często sportowcom 
mlllcjl n:t uprawianie racjonalnego tre­
nlniru. 

A ponadto wlęltszo&ć z niell uprawia 
~port tylko dla zdrowia! To pn:e~awla 
z& tym, :te.nic nalc~y oczekiwać rcweJQ­
cyjneJ formy I !enomenalnych zai:rmi ze 
&trony drużyn, biorących udział w tur­
nieju. Ale, wśród dużllj iloścl startują­
cych piłkarzy, 11a pewno 7.nald:\ sir, i uta­
lentowani zawodnicy, Z nich właśnie pow 
stanie reprezentacyJna drużyna KS 
„Gwardii!." w !'lodzi. 

z Gracją Marr. Cóż to za podłe życie! Jacyż to ludzie żenia się do niej. Chwilami była nawet ~ tego zado~ 
są wstrętni! Miasto ohydne, żeby też nie można było wolona, jak gdyby czuła pewną obawę i szukal_a o­
spotkać się z kim się chce! Wszyscy się tu znają, je- pieki, jaką zapewnić jej mogła obecność tych dziew­
den na drugiego wybałusza oczy!„. :A.le taka Roberta cząt. 
powinna wiedzieć, że on szuka sposobności porozu- Zamyśliła się nad tym głęboko i ~agle z I?rze:·a~ 
mienia się z nią„. Dlaczego nie chodzi sama? Cały żeniem spostrz:~ła, że cały pę~ kolm7r~y, ktore _Juz 
dzień przecież patrzył wczoraj na nią, a teraz ona ostemplowała. s1e~emnastką, im~ly ~nmeJ_sz;: wymiar. 
idzie sobie z tą Gracją, jak gdyby nigdy nic i nawet ~aklopotała s1_ę ~iemało, al~ ~1edz1ała,_ ze Jest tł'lko 
jest zupełnie zadowolona„. Cóż ona sobie wyobraża! Jedno do zrobienia - odłozyc _na bok i poczel~ac na 

W bardzo kwaśnym humorze wszedł do biura ale dozorczynię, albo zaraportowac o tym Clydowi. Tak, 
O dziesiątej księżyc. świecił już zbyt jasno, Ro- gdy zobaczył Robertę zasiadającą na swoim mi~jscu to nawet będzie lepiej, zaniJ? nadzorcz~ni sposti·.ze­

berta nie ukazywała się, musiał więc odejść. Nieroz- i gdy mu rzuciła „dzień dobry", z wesołym uśmie- że omyłkę .. Ta~ z:"Ykle robiły wszyst~ie robotmce, 
tropnie byłoby tkwić tutaj dłużej. A noc była tak chem, rozweseli się nieco. Ni~ wszystko jednak stra- gdy popełniły Jakiś ?ląd w ~racy. NaJle~szym pra-
piękna, z niechęcią wspomnał o swym pokoju, za- cone. . cownicom zdarzały się omyłln tego rodzaJu. 
czął więc przechadzać się po Wykeagy Avenue, przy- . . . A jednak wahała się mimo pilności tej sprawy, 
glądając się pałacom, a m. in. i pałacowi stryja. Pu- Tr~ecia po połu~m. Pr~ez otwarte 0.kna wpadaJą czuła bowiem, że w ten sposób sama ułatwia Clydo-
ste były. Mieszkańcy ich znajdowali się na letnis- do sali refleksy ~łonca, odbite w fala~h izeczny_ch. - wi zbliżenie. P.i'agnie tego wprawdzie i sama, lecz 
kach. W oknach ciemno. Co też w taką noc porabia- Sen;y, o~dletaJącJ up~ł o~ezw~adni~ ~ra~o~~t~ r~- boi się„. Poczuwała się do obowiązku oddania sw.ej 
ją·- taka Sondra, albo Bertina? Może tańczą? Gdzie c:. a1p,łn~p, ap, ulu erzaJą s emp eł wb zies:~ ukzli- pracy Clydowi jako swemu zwierzchnikowi, lecz 
się śpieszą? Czy kochają? no~ to ierzy, g szoi:iy przez 8 ~ sz1 .J?-1z zwy e walczyła przeciw gorącemu pragnieniu zbliżenia się 

Ciężko jest żyć człowiekowi ubogiemu, boleśnie traJkot maszyn do s~ycia. Rozlega ~ię piesn. To Ruza! do tego chłopca. Wzięła wkońcu pęk tych kołnierzy 
nie mieć pieniędzy i nie mieć możności ułożenia so- Hoda, Marta:, Angelina i Len.'.1 podJęly nutę. piosenki i położyła na jego biurku, ale · ręce jej drżaly, była 
bie życia według woli. „Sweetheart ' nuconą przez 3edną z robotnic. blada i gardło miała ściśnięte. 

Nazajutrz ra~o wy:izedł .w~z~śn!ej ?iż zwykle z . ~oberta, c~ując na ~obie o_czy Clyda i domyślaj~c Właśnie w tej chwili Clyde głowił się nad oblicze-
do:niu, _ pra~ąc Jak naJwczesmeJ UJrze_c Robert~. - ~1ę Jego uczuc, rozmysla~a, Jak to wszystk.o będz1~ niem rachunków swych robotnic. Nie mógł j<lkoś wy„ 
·W1edział, ze cały tłum. ~obaczy ?ędz1e przeciągał Jeszcze dł~go trwało, zamm on _zdobę~zie się na cos brnąć, gdyż głowę miał czym innym zaprzątniętą. ;-­
pr~ez Central '.'-ve~ue i ze o 7.10 I ona tamtędy bę- stanowczego .. Pragn~ła te~o. ~ Jego _sło".'7• w~szep~a- Cień padł na księgi. Podniósł głowę. Stała przed ;11m 

dz1e przechodziła. . . . nych wczora~, domyslała się, ~e stanie się cos w~rot- Roberta, pochylona lekko ku niemu. Nerwy spręzyły 
Połknąwszy w małeJ kawiarence Jednym tchem ce, bo ten śliczny chłopak me wygląda na to, zeby się w gardle i w ustach poczuł suchość .. Oto sposob­

szklankę kawy, P?szedł Ce~tral Aven~e ku w~rszta- umiał się poskrai::iiać .. Mówiły jej o ... tym "vxraźnie j~-~ ność_ zauważył, że i ~o berta z trudem opanowywała 
tom. Zatrzymał się na chwilę w sklepie tytoniowym go oczy. Rozumiała Jednak całą Lrudnosc sytuacJi, nerwy lecz, nadrabiając miną, odezwała się: 
i wyglądał na ulicę. Ujrzał istotnie Robertę, lecz szła wiedziała, że nie łatwo mu jest znaleźć sposób zbli- ' • (c. d. n.> 
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Nr 24ó (1024) 

Dzień w Lodzi Najkrótsza sesjo M. R. N. 

hlełoó: rłd. dYłuro~&o 144.'18 

tl1181tJtZeJ nOC)' d)'llUrlłJ4 llpteltll 
BaJl!r'CkfM'O (Pr.tejazd lltl. C)'nlel'a (Ul 

CWlllctafUlka :m. t;lpntllJnll 1P!otrkowskÓ 
Nr :l25!, Niewiarowski~J <Z1?\ers!t11 141). 
E'a'iłl\J.k1ewtcm CP0111or1k11 i!!) 't'Nlwlcll'lt. 
tlti~,! (.Bl'~e21ńskll. óflJ, Vrtle.ittows1<t~:11 (uL 
(D~urowska Z4 b). 

strefy mieszkaniowe 
w sprawie akcji odbudowy Stolicy 

Budżet 
Apel 

• 
I 

Wczorajsze plenarne posiedzenie 
.IVriejskitlj Rady Narodowej w Łodżł 
h}'ło najkrótszą z dotychczasowych 

mł1l'Ir:mlli~ 
sesji MRN. '!'rwało bowiem wszy15t-

, klego około 40 lllinuł. Sprawy znaj-
J t;. dujące się ha porządku dziennym 

· • tałatwiorto szybko i w !lpoMb rze-
Tł:A'l'łł ll.OlrnuiJ MUztczl\<.,_, czowy, 11ie wdając się w dłuższe de-

.• LUT'NIA" baty. 
t>tolrko•nk:a 24!1, tel. IO'l·2• Na wstępie złożył ślubowanie no-

tlzii i codżlennlo o godll 19 lb I 
„C~"10TL1Wi\ ZUZANNA' . oper tka wy radny m eJski tow. Władyaiaw 
w, ~ nktach J, Ullb:irtn. Bilety wet ~ · lUatuia. 
n.eJ do ,nabycia, ul. Fiotrkow!łta 10~, Z kolei na<:zeh1ik biura MRN od-
a , od łfQcu. 17 w kasie teatru. W rt:e- I il I dv.1ele ltMa teatru czynra od i:odz. u. czytał rnml!h ;;aty. Od kancelari 

Rady Państwa nadeszło zawiatfom!e 
Tl!JA'l'lt t.E'ł'NI „OSA·· nie o zatwierdzeniu preliminarza 

ut. Zs~bodnla 411. telelon Uu.u!I. b dż t Codz1enr.!c 0 19,JO \V niedzielę i świę· U 'e owegu Łodzi na. rok 19<!11. Bud 
tll 1n i rn.:lil komedia muzycmll pt, żet administracyjny, w docboclacb 1 
„itozkoszna Dziewczyna" z ll, Meltów· Wydatkach Zllrnyka się kwota l mi­
ską, W, Brzeziliskim, T. Woło1iskim ! liarda 970 milionów zl. Budi.C't przed 
Wł, K•,\asko\"lskJm na czele całego ze- b spolu. Znlilc:i ~a~ne. się iorstw miejskich, zak:aoów o-

TEATR LETNI „BAGAT8LA'' 
Piotrkowska 94. 

.:>statnle 4 dni 
„MlJSISZ BYC MOJA" 

Pocza,tek o godzinie 20. • · 

TEATR KAMERALNY 
D01'fU ŻOLNU:RZA 
ul. Daszyńskiego M. 

Dziś l codzichnie o god2. 19, 15 «2'tul<ll 
C, d~ Pe~•r!!t ChapUl8 .,Ntl'lBOl!ZCZYM 
PAN PtC" \v św:ctn-ej i-eżysetil Janu~za 
Warneckle11t1. Ob.•adę stanowią: Hanna 
B!el!ckll, l(ryBtyna Ciechomska, Hal!ria 
Glmi:kówna, CzcslaW Guzek. Ircr'la Ho­
recki!, W11ne1n Jakubliiska, Jahtt!!Z Ji:lróń 
f M:lchal Melina, 

Ockór<k:le Slrmisława Cegiel~kle1Jo. 
Kasa czynna od 11 do 13 i Od !$, 

PA, STWOWY 
TE.,l'B WOJSKA l'OLSKtlmo 

a scenic Pai1stw. Teatru '\\"P pOd d:I· 
r~kcją Leo11a Schllleta odbędzie Się za 
kilka dni plerWRze prtedstawlen!e wtno­
Wloncj komedii Moliere'a pt. „Grzegorz 
Dyndała". 

W roll tytułowej pozo~taje nleztstqplo• 
ny Stanla!:lw Łaplń~ki, w pozostalych :ro­
lach W~'SIĄplą: H. Billing, B. Fijewska, 
J. M~chcrska. J. ŁodYński, J. Mauazew• 
sltl, J. Warmiński ł M:. Wojciechoweki. RI! 
żyseruje Danuta PiettaSZklew1t:!z, dt!kors• 
cje i kostiumy Zenobiusza Strzt!lecklego. 

l\lUZEA MIEJSKIE: 
etno~rafiezne - Plac Wolności Nr. 14, 

- nieczynne, 
Preb1stor.vcznr - Plac Wolnt>fol !\ . • lł 

- nJeczynne. 
Przvrodnlcze - Park Sll!nktewlcu 

"""" ~ nJeczynne---łlo. 1 .a.v-rześnfa. 
Sttuki - Wlęckowskiego 36. otwarte oo 
10 - 11 prócz ponl~dzlalków 1 1'!1<atk611v. 

piekuńczych i !13pilali zat\vlerdL,Jny 
został w ""'Ysolrnści 2 m11!nnlów 35;i 
młltonów zł., zaś budżjt inwestycyj­
ny - w \Vysokości 380 miln. zł. W 
ten sposób dotacje rzą<l„wc nil po­
J,trycic niedoborów .?.mn!~}.szo1~·~ zn­
stały z 1 mlharda 21JO m1Iionow do 
770 milionów. 
Następnie odczytaac de;:yzję Rady 

Państwa, przyznają('.4 Lodżi ek&tra­
dofacJc z kredyt6w 11ll'i'.t1!Zt'#ilł11yclt 
mmi~terstw na oo:e inwestycyjne, 
nD. ląnną sumę 23<! mihonliW vl. 

Dyr.ektor Zarządu Miejskiego tow. 
Ginsbert. w odpowiedzi na zapyta­
nie sektetal'za WK PPS i·adnego, 
tow. Stawińskiego wyjaśnił, że real­
ne zmniejszenie budżetu na rok 19411 
wynosi nie więcej jak 130 milionów. 
\\ladze nadzorcze skreślily częśc 
wydatków perl!lonalnych, zmniejszy­
ły o połowę subwencj(l dl.i. teatrów 
oraz skreśllly 10 rnilio11ów zł. na Mu 
1r.eum Pracy, które przejęte i finan­
llow!łne będzle przez Ministerstwo 
Ktutl!ry i Sztuki. 

WszysLklo skreślenia maj<\ zasa~ 
dniczo charakter 6sżczędnościowy. 

Z kolei zreferowano uchwalony 
przez Kolegium Miejskie podział 
miasta na stref,y dla ustalenia sta­
wek komoruefo. Zgodtlie z dekretem 
o najmie lokali. miasto nasze. jako 
liczące powyżej 75 tys, mfoszka11ców, 
))odzieloM zostało na 3 .<:tre.fv. 

Radny tow. Siwecki zapytał. czym 

kierował się Zarząd Miejski, zali- najszybsza odbudowa Stolicy - War 
czając kolonię mieszkaniową ZUS-u szawy. wzywa wszystkich mieszkat1 
przy ul. .Bednarskiej do pierwszej ców miasta do dobrowolnego opo­
lltrefy mieszkaniowej, a kolonie na datkowanla się na Społeczny Fun­
Polesiu Konstantynowskim do kate- dusz Odbudowy Stolicy, 
gorii dfugiej. Dotychczasowe wynikł odbudowy 

Dyrektor Zat•ządu Miejskiego wy- i przebudowy Warszawy, podziwiane 
jaśnił, że różnic~ w składkach ko-1 przez. obc~ch, budzą '~ nas. poczucie 
mornianych pomiędzy tymi strefami zashtzoncJ dumy, pomewaz w tym 
;est nieznaczna. W pierwszej strefie , dorobku jest duży udział ofiarności od tne'ra kw. płacić się będzie od całego społeczeństwa. Wielkie dzieło 
112 do 120 zł., !aŚ w drugiej stre• musi by~ prowadzone nadal ł do• 
fle od 96 zł. do 112. Polesie zostało prowadzone do końca. musi więc 
zaliczone do drugiej kategorii ponle trwać I wzrastać ofiarność społecz· 
waż znajduje się dolej od śródmie- ną dla odbudowy ·naszej .stolic~. 
ścla, Zresztą JJOdWYzka czynszu nie Odbudowa Warszawy ,1est dziełem 
clotYl'ZY światu pracy. ogó.lno-narodowym. ~o~eż kaź,dy be~ 
PODZlAł. NA STR~FY UCHWA- wyJątku Polak powinien świadczyc 

LONO on ten cel. 
Przed zamknh;ciem obrad prezes Wyrażając uznanie tym wszyst-

MRN tow. Andrzejuk zaproponował kim mieszka1icom miasta, którzy już 
Radzie uchwalenie apelu do ludno- wpłacają stałe sldadkl na FOS. MieJ 
ścl w sprawie rozpoczynającej się 1 ska Rada Narodowa gop1~0 ap.eluje 
wrze8nia akcji na rzecz odbudowy do pozostałych mieszkancow nuasta . 
stolicy. Apel takl uchwalono jedno- aby niezwłocznie zadeklarowali i 
głośnie w następującym brzmieniu: stale wpłacali przypadające na nich 

„Miejska Rada Narodowa w Ło- według ustalonych norm świadcze­
dzi, doceniając doniosłe znaczenie, nia na Społeczny Fundusz Odbudo­
jakie posiada dla całego Narodu ł wy Stolicy". 
dalszego rozwoju Polski Ludowej 

Za nielegalny przemiał żyta 
kierownik młyna spekulant w obozie pracy 

Do grona spekulantów i nierobów, rownik młyna. Przestępstwo }ego pe 
żerujących na b3Ulrach na krzyw- legało na tym. iż dokonywał u sie­
dzie niezamożnej ludności doliczyć bie iedozwolonego przemiału żyta 
jeszcze trzeba Jana Rogalę, ~m. na ąkę GO procentową i sprzedawał 
przy ul. Bobowej 14, Rogala, ktory ją na wolnym rynku. Mąkę taką ku­
od czasu wyzwolenia nigdzie nie pra pił u niego m. in. Majer Indyk, zam, 
cował, trudnił się handlem łańcusz- przy ul. .Jaracza 13. W trakcie prze­
lwwym materiałami włókienniczymi. wozu mąki z młyna tostal on zatrzy­
Tkaniny kupował w sklepach PSS, many przez milicjanta, którego usi­
po czym „wynosi jt:!" na rynek i łował przekupić. wręczając mu ban­
sprzedawał po wygórowanych co- knot 1,000 złotowy. Za usiłowanie 
nach. Zatrzytn11ny pvdczas jednej z przekup1cnla milicjanta, delegatura 
obław, oddany zó3tał do dyspozycji Romlsji Specjalnej sklerowała go na 
Komisji Specjalnej, która ukarała go 8 miesięcy do obozu pracy. Klerow-
cztcrerna miesiącami obozu pracy 11ik młyna, Zbigniew Niekrasz rów~ 
przymurnwej. nież skazany został na 6 miesięcy 

Do obot.u pracy do:tał .fiię {Ów- obozu pracy za dopuszczenie do nie 
nleż niejaki Zbignlew Niekrasz. kle-, legalnego przemiału żyta. (a). 

Dzisiejs:zej nocy dyiul"llją, apteki: 
Chą,(lzynska ~ Piotrkow&ka 165. Qłu. 

Cl\Owskl - NarUtchVlcta 6, Kowalski -
R!gowska 147. MalczewskJ - śródmiejllkil 
Nr 2.1 1 l:lanioka - Karolewska 48. Sto· 
kłows;;.J ~ Limanowsl.:ieiro 80, Wójcicki -
Nap1órkc>wsklego 41. 

Dyżury członków dyrekcji w fa brykach 
I.i ml 

Nodzwyczoine zorzqdzenie w sprawie bezp: ecziństwo pożarowego 

f; I I W czasie dokonywania kontroli sta palnych, jak papieru, bertiyny itp. dalie infol'macje o p1•zyczynach mogą 
• nu bezpieczeństwa przl?ciwpożarO\i.:e- w t>c>bliźu budynków drewnianych, cych spowodować poźar, o zachowa 

„;;.,. ·- •go w zakładach pracy naszego mia- lub wewnątt•z budynków. niu się w wypadkl1 wybuchu ppżaru 1111111•-'iiiii•Bllll ' sta, stwierdwno szereg i>oważnych Nast~pnie zabroniono samowolne- ·i sposobach używania sprL;ętu prze-
,11.ofltĄ - 11 Mai>zatka ~1auna 11 •1 mniedbań i braków które bylv I go dokonania przebudowy budyn. ciwpożarowego. 
' .. B~lero" - godz 18 2·' \" nled I b • ' · · kó j t 1 ' b I ' ł ' · lę 16. . . v, • z a- mogą yc p1·zyczyną powstawama w in~ a ac.ii ez zezwo en w usc:1 Zarządzenie wprowadza stałe dy-

8Aurv1;; - ul. Naruto'IVtcie 20 , pożarów. Istnienie takiego stanu w w.vch wladz prz~rnysłowych. budo, żury członlców dyrekcji w tych za~ 
is1:s~~kgr:y~n~le~i~ t[~~ - godz. lU. 1cza~le .olb1·z

1
ymich wysiłkó~v nad wy wlanych i straży og11fowej, Zalecono kładach gdzie iuaca odbywa się na. 

BAJK,.\ _ '"· 1-·rshc.lsĄ:~'an~ka 311 ~onanicm p anu produkcyJnego oraz zrobien1E> ponqdku w samych .fnbrY- kilka zmłen, celem stałego kontrolo-
" Wakacje" _ godt. 19, 20, w nie- odbudowy 1 przebudov1y naszego kach, a zWhtszcza na salach produk wanla słuzlJy bezpiec:tefietwa pożaro. 

00:z.1e1ę IO, pi•zemysłu nie mo:t;e mleć miejsca. W cy,tnych i w magazynl!.ch. w których 
SI.'\ - ul. Daszyńs_kl.•go 2: śdsłytn związku z tym prezydent m. panuje nieporządek. Zabroniono pa- wego . 

.. Program aktualnosc1 kraj t zagr . . . l • • · I · h 1 d N'r 2;" _ goJz. 11 , 12, 13, ia. 17• 
18

: Łodzi wydał w ctn:u wczoraJSZYI~ ema pap1etosow w m e1scac n .e o Dyrekcje obarczono odpowiedzial-
19. 20, 21. Ptcr~ze l':dJęcla z Olłmp!a- specjalne zarządzenie do dyrekcJl zwalonych i polecono wzmocnić czuJ nością za sygnalizowanie niebezpie-

fl
„,dy. 

1 
... · wszystkich za.kładów przemysłowych ność przeciwpożarową w czasie pra czeństwa pożaru. za naradzanie się '°" - U, Le„,óhOW 2/4: b· , . , , , . .S}·n ptnku•• .;odz. rn. 18. w. w nic· na o siarze mias.ta w sprawie prze. cy 1 po prac}', z fachowcami w sprawach zwiększe 

dzielę t4. strzegania specialnych 7.arzadzen W zarządzeniu zwrócono dyrek- nia bezpieczeństwa i usunlc:cia wszeł 
MUZA. - Rude Pab!anloka: przedwpożarowyCh . · cjom fabryk uwagę na niedbałe i kich usterek, które przedstawiałyby 

. ,~1ódma zasłona' , - godz. 18, 20. w kk t l • • kąk t I k ·b • n;edz, 16, w zarzitdzeniu tym prezydent Ło- le omyślne pe n enlc slUzby przez Ja o w e groz i: dla obiektu fil. 
Po1,o. 1,\ - ul Plótrkowska 11 dzi zaleca zHkwidowanie następują- pracowników bezpłeozel\stwa }lrzcchv brycznl'go, · 

'd~i;f~"G,i~.ta" - t6, 18.30, 21. w nie- cych niedociągnif;ć: niewłaściwego pożarowego, na brak należytego nad 
PRZF.OWJOSNIE _ zeromskJego 7ł/'IS. magtu:yno"·ania towarów i magazy. zoru nad nimi. oraz na niedostatecz 

„zwariowane Lotnisko" godz, 18, 20, nowania surowców i środltów łatwo. ną ilość środków gaśniczych 
w nledz. H1. • Prez.ydent miasta zarządził wobec 

ROBOTNIK - ul. Klllńs1<1ego t'il: tego, aby dyrekcJ·e zakładów pracy 
„W pogol'!! za mężem·• - g<JdZ. 16, 
18.30 21. w medzlelę 13.30. R A I> I ę przy tąp.iły nie:i:włocmie do usunię. 

lOMA - ul. R7.lfową1tą 4•• ::;:.. .::: - ._ - - - oia wspomnianych niedociąi;nłęć i 
.. Kulisy wielkiej rewii" - gOdz. 18. - - ::' :: ::. ::- ::; wprowądzili w życie obowiązujące :w,:io, w nledz. 15,30. 

Zarządzenie w calok! zmierza do 
zagwarantowania maksymaln ·~h gra­
nic stanu bezpieczeństwa przociwpo 
żarowego w łódzkich zakładach prze 
mysłowych, (a) · 

N·ocne iigle 
W codziennym żyeiu człowiekowi 

wypada cięsto Irytować się z bar„ 
dziej, lub mniej ważnych powodów. 
Taka już jest natura ludzka. Nic mo 
żerny spokojnie znieść cudzej krzyw. 
dy, nie potrafimy zachować obojęt­
ności, gdy widzimy, Ja.k inni popeł• 
niają głupstwa i błędy tylko 1>rze1; 
nieświadomość, czy nieuctwo. Naj. 
bardziej jednak wsciehamy &ir,, gdy 
zdenerwują. nu nil!potrzebnie jacyś 
zło;illwcy. · 

W nocy z czwartku na piątek miał 
rnie.lsce taki wypadek, który mógłby 
chyba każdego wyprowadzić z rów­
rtowaii. Wypadek drobny, ale zua. 
mlenny. Bo nie o to Już idzie, :ie l!ię 
ktoś zdenerwował, ale o to, ie osob. 
nik, który był powodem tego zde­
nerwowani\\ P•_,ławił się w rz~<lzie 
szkodników społeczny~h. 
Było to tak. Na Piotrkowskiej 

przy zbiegu ul. Wlęt1kowskiego stało 
dwu obywateli, czetu1jąc na nol'nY 
traniwa.j „N". Docho<lziła 1 w nocy, 
wic:c ucieszylł się, że z Placu Woln<>­
ści nadjeżdżał tramwaj w kiet•ttnku 
Pl. Reymonta. Alo Jakżeż wielkie by.· 
ło ich zdziwienie i rozczarowanie.· 
kiedy mimo Ich znaków, aby motor 
niczy zatrzymał wóz na przysta.nku, 
iramwaj „N" w tempie blyl!lkawicy 
dosłownie przefrunął im przed no­
sem. Zdążyli tylko zauważyć w bie­
gu machającego do nich złośliwie rę 
ką tramwajana, st.oJ'lcego przy mo. 
torze. Jeden z ' pasażerów wyJ~ł no­
tes i zapisał numer wagonu z tabllcz; 
kl, zawłel!zonej na tylnym pon1oścle. 
Numer 8/12. Była. godzina 12 min. IH. 

Stali jee:zcze owi dwaj zawiedzeni 
pasażerowie przez chwilę na prz~·­
sta.nku, a właściwie na jezdni przy 
Sii.mych szynach, tam, gdzie znajd9. 
wali się w momencie. gdy nad.łeż­
dłał tramwaJ „N". Zaobserwowali 
jeszcze, iż tramwaj zatrzym:łl ~ię na 
następnym przystanku przy ul. Na. 
ruto·wicza, a dalej przy ul. fi Sierp. 
ni a. 

Wyp11,dek opowiedzieli nam w re­
dakcji, Nie możemy zrozumieć, po co 
i dlaczego tramwajarz zrobił pasaże 
rom takiego „psikusa". w jakim ce­
lu te „f !ile"? Zapytujemy pr.i:eto, 
czy po to dyrekcja MZK ururhmnł. 
ła nocne tramwaje, aby pędziły przed 
siebie zupełnie pu~h:? To juJ: nie 
pierwszy wyp1ulek, kiedy „N" nlc 
przystaje nD prz1•stanku, a Je!iH za­
trzymuje s!ę - trwa to ułamek se­
kundy, tak, że pasażerowie rmusze. 
ni s~. w ostatniej chwili wskakh ać 
do tramwaju, bo maszynista wicloez­
ni1> „nie ma clcn>Hwości"„. 

-.m-łłllilm11•llllli•--STG. ;z.;;;;;, ....... 

Tanie kino 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko. 

Radzieckiej zawiadamia swych czlon 
ków, że poczqwszy od drtia 4 wrze­
śnia w każdą sobotę w kinie „Adrio" 
ul. Marszałka stalina 1, będą w~·~wie 
tln11e na obydw6ch seansach filmy 
dla członków Towarzysh ·a po ce­
nach ulgowych (35 i 25 zł) 7a olrn­
zan!em leg i!ymo.cii członkowAkiej i 
kupon\.1 Wydanego przeż Towurz;1-
stwo l poświadczonego przez Okr~­
gową Dyrekcję Kin. 

Zmiana nazwiska 
Na podstnwle art, 9 ust 2 dcl~re(u z 

dnia 10 llstopada 194S ,.r. o ztnlan;c I u­
staleniu tm!on J na1\\1lsk (Oz. tJ.R.P. Nr • 
iAl poz. 310) U1·tąd Wojewódzr;I Łódzki 
podaje do publlcznej wiadomolicL te ob. 
J6r.eł - Ą leksan der Menctelskl wrat t to­
nq Kazimierą oraz dzlećml !rmą - Elżb!C­

tą i Bogdanem - Władysławem, z:unlesr. 
kaly w Plotrkowlc Tryb„ uzyskał zeiwo­
lenie na :r.m!enę nazwiska rodowego Men­
tli;:lłltcl na nazwisko BleszyfuskL 

ltEKORD - ut. Rzgowska i: przepisy o bezpieczeństwie. Znajo-
.,Rosanna siedmiu księżyców" godz . Wtorek. 31 sierpnia. tnosć tych przepisów winna być kon 

18, 20,30, w niedzielę 15,30. G-0<1 t l d"' k · ' " l 
Dnia 23. "\' IlJ. 19~9 r. po królkoch ~ierplcnlach 

nasza najuJ;ochAńsza ~fotka, Siost.ru t ll1<bcla 
STVLOWl' _ ut. l(lllftsklego tu: z. 12,04 Dziennik. 12,00 Muzyka. ro owana przez J;e CJę 1 iac 1owe 

. ,Admirał ŃAcłllmow" ~ goci~. 12,25 Arie I plesnl w wyk. R. Grus~czy1i- organa (straż ogniowa). Do wiadomo 
O •• u 16.30, kiego, 12,łl\ o podatltu gruntowym - · • b ć ,,. 18.3 , ai,30, w niedz. 14,3'1. pogadanka E. J. Tokara. 12,55 Chwlla sci ogołu pracujących W!_i:?Y y po 

„wrr - Bllluck1 Rynek 5: tnuz;yki. 13,0Q Koncert rozrywkowy. 13,43 
„PO~ftach lnórzo' - godz. 18,30, 20,SQ, .,S!!1·gimz P~okoflew" - Il audyc,111 z cy 
w nledz. 16,30. klu: „l{ompożytor Tygodnia". H,3Q Z 

TIWZA - ut. Ptotrkow5ke 103: dzisicjst.eJ pra6 y.H,38 MUzykA obiadowa 
„Okollczności łagodzące", - Sodv.. (płyty),16.0r, "fl'elleton &J)ortowy, 15.10 MU-

TA i~\'19;,,~l'o~~o~i~~l~· 15· zyka lekka (płyty). 15,20 Pogadanlrn Red, 
„Miasto bezprawia" - godz, l" •o L. Szum!e\vskicgo p.t. „Lotnictwo powo-

0•• lenne''. 13,25 Skt-zynka ofiar na rzecz 
18,30 20,30, w niedz. 14.30. Ł.R.R. 15,30 III koncert dla najmłocl-

'WISłA - ni. Daszyi1,klego 1: szy!!h. 13.50 Skrzynka ogólna. IG.OO Dz!en 
,Chloplec z przedm!eścla" godz. n!k. 1G,20 Ph\kno ; przemysł ztcml Lu-

W't.J~r·/.9iin2i. _w 01~·~~:;,a~~8 18 : buskiej - pogadanka 16.3~ Na swojska 
nutę - gra zespól T. Wesołowskiego. 

„Miasto bezprawia'' - godz. 17, 19, 17.0ó żołnierz samochwał - sluchowis!CO 
21, w nledz. 16. . w/g komedii Plauta. 17,45 Gramy w sza-

•ot.NoSe - ."' Naplórlc:owsktt!~o t6, chv. 18,00 Mówi Wystawa Zicm Odzyska-
.Leltkomyslna. siostra'' ~ godz, 15,30, nych. 18,05 Koncert Krakowsklej orkle-

18. 20.30 w medz. 13. I trv pa 18 4- J k t ł I ZAOHĘTA _ ui zgierska 28: s . · · · J ~ . zos a em P sarzem -: 
„Cą:;abtahca" _ godz. 18.ao. 20 ,30 felleton. 19.00 Ws~;rnd ,z Kur:itorcm Oki<: 

w nleózie:i: 16 ~o. · . gu S7kolnego Lodz,nego ob. E. Sertltl-
' wcm, 19,10 Audycja słowno - mt.i:tyczna w 

O#iarq 
OFIARA. 

Kroczy11ska Maria na odbudowę War­
uawy zł. 1,000 (jeden ty!lląc). 

TROJACZKI 
Zakład Precyzyjno Me~h.m!czh~· Pioh • 

kov.'&ka 66 na tro.Jaczki łódzkie złotych 
tooo. Józef Nowak. 

oprac, B. Busiakiew!cza p.t, .. Herman 
JadlowkeT i Maria o·~zewska" 
19,30 „Emancypantki" - 50 odc, powieś­
ci 13. Prusa, 19.45 Muzyku symfoniczna, 
~0.15 Górniczy stan niech żyje n~m. 29,58 
Komunikat meteorologictn~-. 21,00 Dzien­
nik. 21.15 Skrzynica tcch111cznn. 22,00 Mu-
zyka ta11eczna. 22..45 KoncC'rt życzeń. 22,53 - Takiego męża jak ja to 
omów. p~ogr. lok. na jutro, 3,00 Ostatl'l'.<' znalcz~„. 
wladomo~cl. 23,10 l\luzyka taneczna. 23,20 l i · 
Program na jutro. 23.30 Koncert życLeń. - . To sam~ pow edziel m1 w 
Z:J,50 Zakończenle audycji 1 Hymn, I rze ~ak do ciebie dzwoniłam. 

S. t P • 

JULIA DZBENI KO WSKA 
M.~zo. l·dabnll O!lbedti<' sil: w dniu ~1. \'Ili. 10411 r. o gódzi. 1U 

w ko!ic1elo tlw. U.rżyza w ŁorlzJi„ Wypronadz~11ic zwłok 11astin1i 110 
południu tegoll; dl\ltt o godz. 17 Ul\ Ktnty Ullu•ntarz Jia1ollckl w Lo 
dzi, o czyll1 E•t wl!\da1niatjl) wszy•tkiclt k1·ewnycb i r.m>Jo1nych • 

COKKl, , YN, ~IOS'l'lłA, WXUCZJil. 

1narca 19-18 r. zinaria po długich i ci~żkicb 
l'ierp'.enfach 

S. t P. 

MARIA MIŚKIEWICZOWA 
przef:ywszy lat 58. 

Wyprowadzen~ drog.ch nam zwłok na Stary C1ntcntau 
lUi.toldcki na~tąi>l w środę dnia l wrzesnh 19łll r. o godżi· 
t. •e 16 z domu żałoby przy ttl. OgrOdowej 26. 

- „~; .. ~··. {._ '.„.' ·. ,, . ...„, ;· .... ~·· 

O cz)m powiadam:a 
RODZINA. 



; 

lltr. 8 KURIER POPULARNY Nr 240 (1024)' 
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GDY TRAMWAJE IDĄ SPAC.„ 
WESELE 

- Niech pan zgadnie co to jest: mie pod uwagę, że zajezdnia przyj- ne warsztaty, na które składa s:ę ha­
,,Nie pije, nie jada, a chodzi i ga- muje na ,,nocleg" 45 pociągów i 84 la montażowa, hala maszyn, lakier-
da?". doczepki, nie licząc wozów służbo- nia, stolarnia i Wydział Elektryczny, 

- Nie wiem. wych i nadzwyczajnych. Przy tej n:e biorą taki zniszczony wóz w swoje 
- Tramwaj, panie, tramwaj pro- zwykle ważnej pracy nad konser. obroty. Gdy opuszcza on ponownie 

·„Wesele!... do kalendarzyków: rzeczywiście wadzony przez motorniczego, który wacją tramwajóvv, pracuje w nocy remizę, wygląda jak nowy. 
„.Tam suknia, tam frak.„ wypadało ścięcie Jana Chrzciciela! mówi sam do siebie. 90 ludzi. Nie tylko tramwaje PQtrzebują od 

· „.A narzeczotleJ· wci·ąz· br·akl." _ s• h t nf ł śmiejemy s:ę wszyscy z niewybred Publiczność tramwajowa skarży poćzynku. Potrzebują go i to bar-
«lc na rym owa poniekąd. b d tak śpiewano przed wojną w popular . . . nego dowcipu. .c;ię na przepełnienie i n iewygodm1 dzo ro otnicy. Toteż po czas przer-

nej ~~osenc~. Na ,yeselu jednak, któ- Nie popsuło to
0 

J:d11a~< mkomu h_u- Praca tramwajarza jest bardzo wy jazdę. Cóż mają powiedzieć robot- wy w pracy, między godziną pierw­
re o.::toyło się wczoraj w apartamen- _!lloru. Bi:at narz~c~oneJ , Staszek Zie- czerpująca. Czasem wydaje się, że nicy nocni w remizie, którzy cały wy szą i drugą w nocy zjadają oni szyb­
tach ób. Józefa Zielonki seniora Bla rnnka, i;~nął przez cały _ wieczór na nogi odpadną i głowa pęknie, gdy siłek wkładają w to, aby ilość kursu ko stołówkowy posiłek i kładą się na 
ku D::mol:ratycznego naszej kamie- ~arm0n11, zazdrośnie nic do~tiszcza- t.ak pod koniec dnia zmniejszy się jących wozów się nie zmniejszyła. ławach, by „rozprostować kości". A 
nJcy, fraka nie było nawet na lekar- Jąc do głosu gramofonu, ktory stał ruch i można sobie pozwolić na aby służyły nam one jak najdłużej? praca nocnej z..'11bny trwa do godz. 
stwo, nie brakowało natmniast ani w rezerwie na uboczu. chwilę ol!I'rężenia nerwów. Mimo wszystk: 1 wiele wagonów 6 rano. 
na minutę narzeczonej, uroczej Zoch Alkoholu pra\· . _ ·e b ł d . W tramwaju prawie zupełnie pus- stoi w głębi zajezdni bezczynnie, a O świcie, wyczyszczone i „wypoczę 
ny Zielonkówny. A jak ślicznie \vy- pan młod t ''~t m_ ł Y ~odg yz to. Jest już bowiem późno i nasza WYGLĄD ICH JEST OPŁAKANY., te" pociągi wyjeżdżają na miasto. 
glądala! Rumiei1ców mogłaby jej po czyk ,„óJ'k:· ~;:'· .~rus aw d pu~- „-6" robi ostatni kurs. Skręcając z Wymagają gruntownego remontu. Zmęczeni i brudni P9 pracy ludzie 
zazdrościć róża, królowa kwiatów, a CZU\\:ał~ na~za lCli:~Jean~y~1~oh~!~~~ r?tr~owskiej w :rutowiśz: t ~;[Al~ to już. j_est zakre~ pracy dziE'.n- wracają do swych domów. B D 
oczy.- j_ak przysłowiowe chabry, a w o-obie tow Lufo ve· U . ł . Zl sic: czerwone czne ' ia e neJ w remizie. Wsparuale wyposazo- , • 
ząbki - Jak u myszki, a cala toczona · ~ · ku ·. ' J: rzną się tramwajów nadjeżdżających od Pla-
,., więc z wie i urzędu Jeden tylko cu W<Jlności. r te także koilczą swój 
.Ugura. w której wrodzona Zielon- ob. ~ielonka - ojcil!!c, który w przy 1„----------------------.... ----------
kom · tJ:żyzna postury szła w paragon stęp1c szczerości taki wygłosił toast: dzieil. pracy. Zjeżdżają do remizy, ' ł 
z odświętną opiętością, która tę to- MIASTO ZALEGA NOCNA CISZA. K s I Ę G A R N I A 
czoność uwydatniała jeszcze bar- - Wolałbym ja wydać te swoje Tramwaje także idą spać. 
dziej! ostatnie. córkie za jakiego porządne- Na rogu Narutowicza i Tramwa-

go dorozkarza, jak .się to od wieków jowej zrobił się• mały zator. Jednej ' AK O W WNICTW SZKOLNYCH · -' Szczęściarz ten Podpupczyk! - w naszeJ' rodzin' · akt k · ·e \"OZY weksluJ·a. J·eszcze, inne akurat PANST111
• Z lAD W VDA 

poszeptywali głośno licznie zebrani· . : . ie pr - Y UJe, a ru • n za mteligenta - golibrodę ale _ nadjeżdżają i muszą poczekać na 
goście (cały Blok Demokratyczny na nicchtam! Tylko Podpupc~yk naz- swoją kolejkę. Nie tak prosta to spra 
S'ZEj kamienicy stawił się w komple- wisko zmienić byś powinien 0 ' wiele \'\.·a wjechać do remizy. Gdy wresz­
cie). bierzesz za żonę córkie z s:dacheckie cie po kilkakrotnym cofaniu i za-

LO D ~. ul. PIOTRKOWSKA Nr. 123 - telefon 127·6'~ 

poleca na Se z.on Szkolny . Ale i panu młodemu n:c n:e brako g? gniazda! Zielonka - to jest, bra. trzymywaniu się t ramwaj trafia do 
wało. Plękńie zaondulowana ciemna c1c, nazwisko odpowiedzialne! Ale wnętr.ia oświetlonej jasno zajezdni, 
czupryna, wzrost słuszny, talia kawa że czasy. w jakich żyjemy, każdem~ rnotornlczy i konduktorzy wydają 
leryjska, a twarżo\vy czarny garni- ~JOzw::iiaJą przezywać siq, jak ·mu się westchnienie ulgi. Zbierają „narzę. 
tur z czerwonym krawatem i nowe zywme pcdoba, niech będzie i Pod- d:cia" pracy i ida do konduktorni. Tu 
żólte kamaszki aż rwały o~zy ko- pupski, byleście tylko żyli przykład- przy długich stOlach kilkudziesięciu 
b!et! nie w blokowej zgodzie i rozmnażali ludzi robi obliczenia z całodzienne- 1 :., _________________________ <;.;P;.;AP;;;;;;;.";."7;.;1;;8;.;);...~ 

- śliczi1ości mężczyzna! _ za- siQ demokratycznie i przep1sowo! go , targu". Pełno dymu paperosowe-

PODRĘCZNIKI do WSZYSTKICH SZKOt 

h ł · ł i; b go. ·zmęczone twarze pochylają się 
c wyca a się g .o~no i ez k~empacji Jedliśmy wspaniałą pieczeł1 nym- nad obliczeniami, ręce starannie u­
obywa.telka. ZaJączko, wdowka po ską, zakrapiaJ·ąc umiarkowanie oi·;o tr h h d t h 1 t I - kładają banknoty. Każdy z konduk­
. zec męrac , o rz_cc . . a zarę- cowym winkiem. Jednak pomimo t:!j tor ów musi osobiikie rozliczyć się. 

czona ze Stachną OblizaJk1em, kol. przykładnej wstrzemięźliwości, po- Motorowi natomiast zdają w Wy­
portere:n. , . . . I strzegłem wl•rótce, że animusz i hu- dziale Ruchu znalezione ewentualnie 
~ - ~?gł~ys wziąc. z mego przykład mory grać poczc:ły na potęgę, m \'l tramwaju zguby oraz tzw. raport 
l dłuzeJ n:e zwlekac! ;- przymawia- również poczułem prędko zaga .·o 
la ob. ZaJączko swemu narzeczone- wy szmer w o"łowie. Toteż k1'edy- techniczny, na podstawie lttórego ro-bione będą napra\vy czy uzupełnie-
mu. . . . . , . mlo-dzież kołysała się coraz to UtJOj- nia braków w poszczególnych wo-
. :;;- .Albo 

1
Ja głupi? N1c zawsze sw1ę. niej w rzewnym tan;-..i, przepluta. zach. 

te„o Jana„„ nym od czasu do czasu ognistą po- Tymczasem 
- Dziś nie ma żadnego świętego leczk'.l, zapytałem ob. Zielonkę na w ZAJEZDNI RUCH 

Jana, tylko - Augustyna! Spraw- strome: ' coraz większy, coraz \'vięcej tramwa-
dzałam:w kalendarzu! c ' · p · · k J·o·w p~yb~""a. Ro:>.pOC'7.ęto J·uz· ""e-. „, - . zysc1e, rezesie, iue .za. ropili u. J" - - ,„ 

-:- -=e popatrz się tylko, co s!ę nn aby czymś tego wina, bo wydaje mi czorną „toaletę" wagonów. Przede 
jeieh moc poślubną święci! się, że ma · ono stanowczo moc pon::id wsz:1stkim więc· sprzątacze wymiata 

Zaciekawieni, zajrzeliśmy wszyscy normę? ją• śmieci, myją PQdłogi · j czyszczą 
ckna. Następnie przystępują do pra-

lvowości filmowe 
- Nic redaktorowi nic powiem! -; cy brygady kontrolne. Jeqen z bry­

odpowiedział z godnością ob. ź:.ehm- gady bada dokładnie wnętrze wozu, 
ka. - Tylko jako ojciec we.oela i gos drugi podwozie, motor, przewody e-

,.. ...................................... "-............................... '-........................................................................ ~ ........................................................................... ... 

i CENTRALA RYBNA - Spółdz. - Państwowa ! 
'- ZATRUDNI OD Z AR A Z EKSPEDYTORA KOLE-JOWEGO. ~ 
'- Wymagane kwal.flkacje. I 
~ Zgłoszenia w \Vyd.z:1ale Personalnym w godz. od 9 do 13. ~ 
l Lódź. ul. Naftowa 1. ~ 
~ ~ ... ........................................ ,.,_ ........... , .................................. , ........................... '-............... '-......................... '" ....... " .................. ~""" 

ZJED::S-OCZE~"IE PRZE~IYSLU APABATóW ELEKTRYCZ~1Clł 
w 'LO D Z I, ul. PIO'l'RKOWSKA _ ·r 111 

poszukuje: 

L""żYNIERA ELEKTRYKA 
na stanowisko Szefa Biura Planovrsnia 

:! TEC~IKóW - KALKULATORÓW 
BUCHALTERA BILA.i.~SISTĘ 

na stanowisko wtruktora fina.liso\vego 

' 

''T. al'emnt'ca wyw1'adu" podarz domu, .wiem, CD fiią należy lektryczne itp. -Jeżeli zauważą oni 
żeby było bez uszczerbku honoru i jakiś brak czy uszkodzenie, natych- 2 b:egłe l\IASZYNISTKI 

Oferty z zaznaczeniem praktyki zawodowej i odipisami świa­5 trupów, w tym 2 ładne kobiety, z któ wesołości publicznej! miast nadchodzą inni robotnicy, by I 
rych 1 bardzo ładna - mogłoby to wy- Dzięki tajemnicy ·ob. Zielonki, pi- dckonać reperacji. Nie wszystkie jed 
:.izrcJye za sprawozdanie I zachętę. szc: ten felieton z lekkim bórem gło- nak reperacje robi się natychmiast. .. 

a emonsttowany ostatnio na pokazie wy, popija3'ąc czarną ka\V"' .z cytr..,·na. w 11ocy n1·eczynue sa. e:łówne warszta (PAP ~73") 
rum produkcji francuskiej ,. 'J'ajetnnica „, J - - „ 
wywiadu", zbudowany jest według recep żeby być w dobrej formie na popra- ty naprawcze i powużniejszc uszko~ ·-----------------------------------

dectw składać należy pod w. w. adres. 

ty, obowiązującej już we wszystkich bar winach, które odbędą się dzisiaj po dzenia czekać mi.1szą do dnia następ- .--------------------"!'-·------------
dziej szanujących się wyrobach tego ro- południu. Z podwórza, od Zielonkóv;r, nego. ...... ' 
dza,Ju: polega ona na odprowadzaniu do· d 1 · myślnoścl widza na manowce i na od- o atuJe mnie znów wabiący głos Nie na tym koniec p1·acy przy jed 
kryciu „tajemnicy" dopiero w samym harmonii, nieomylny znak, że popra. nym pociągu. Poddawany on jest 
zakończeniu. Chwyt ten sprawia, :te ri1m winy już sic: w!dać roZ!Joczęly. jeszcze około 20 operacjom wy-
przcz cały czas utrzymuje uwagę widza KIEŁ. konywanvm codziennie. OperacJ'e te, 
w . napięciu, a zaskoczenie zmusza ponie- · 
kąd do rozważań po wyjściu z !dna całe· i----------------- to sypanie piasku, rewizja kół zęba-
.go mechanizmu 1·az jeszcze od początku tych, czyszczenie regulatorów, sma-
do końca. Historia jest na ogół dość do- OGŁOSZENIE rowanie łożysk, podwozi i części ru-
brze pomyślana, a wszystkie uboczne ak h · ś · tł ·1 'kó 
cesorla zmontowane są intelhrcntnie, lal• chomyc , rew1zja wia a, s1 Dl w, 
na film produkcji francuskiej przystało. Ogólnokształcąca Szko.Ja Roboiu.Icze. pałąków, podwozi i nadwozi. 

'l'reść? - Jakiś wynalazca francuski wy go Tnwarzystwa Przyjaciół Dzi~ci Poszczególna operacja wykony\\'&-
myśllł aparat, słuźący do !derowania stopnia podstawowego i licealn~go na jest przez jednego lub dwóch lu-
wy~trzelonynti torpedami, aby te zawsze ( • ) p b'--' h dochodziły do zamierzonego celu. wy- rozwoJowa W a ..... uca.-0 dzi przy wszystkich wozach tramwa. 
"·lad niemiecki dąży z całą bezwzględnoś jc;wych. Nic lada praca, gdy się weź 

1 ci.ą do wykradzenia Francuzom tego wy Kierownictwo Szkoły RTPD w Pa-
11alazku. Najpierw zabUaJą samego wy- bianicach podaje zainteresowanym, , 
nalazcę, który zdaż~·l jednak i•rzekazać aby' dzieci zapisane przez nich w b'.u- I 
a11arat ·wcześniej do rl\k wła!;clwych, ale rach RTPD, Związków zawodo\\"''Ch, S p o' z" n 1• Q )• q C S l• c i 
nie zdąiył wyjaśhić, 1ak się nim poslu- " "'< 
;iwać. Dla rozwiązania za,t'adlti przysyła PPR lub PPS - zgłosiły się ze świa- I 
Więc rząd do bazy morskiej, gdzie aparat dectwami rocznymi i metrykami ur-:i- k d • b• ' 
~ię znajduje, trzech spe„ów. Wśród nich dzenia. dnia 3 v;rześnia 1948 r. o o ra asz Sle 1e 1' 

:r.n.aJduje sle jeden z asów francuskiego od 3 
wvwiadu

1 
niejaki Silvaln, którego jednak g z. rano W budynku szkolnym 

nrn:t nie zna. Do ko1ica nie wiadomo przy ul, Pułaskiego Nr 32. I 
rótmleż. że jeden z owej francuskiej i swego towarzysza! I 
trójki jest zclrajcą i agentem nieiulec· Ze wzgiędu na ograniczm:ą ilość 
kim.. - „As" ro7poczyna penetricJe w 111iejsc 'V klasach pien"Jszeilst-.vo w ----------------• 
µueciwnym obozie 011 rozlcochanfa w so przyjęciu do szkoły maj<; dzieci oby_ 
ble agentki niemieckiej, J:tórą jest pi~k- wateE: 
na i urocza Francuzlta, długo prze?l ni· 
lcog-o nie podcjnewana o zdrad!'. Zalco­
chana kobieta. przypuszczając 9.i:e ma do 
czynienie z równie ko~ha lącym ją. choć 
moralnie 2achwia11yn1 meźczyzna dekon­
splruje się do,ść prędko. Wciąganie w sie­

1. Zasłużonych w walkach o ·.vol· 
ność J. demoluację, sieroty lub pół­
sieroty po n ich. 

ci uczuciowe przeciwników płci oclmieu- 2. Aktywistów w p:-acy społecznej 
nej - to jeden ze środltó\V <lobrze zna· gospodarezeJ· i politvczno-partyJ'neJ'. 
n:vch z autentycznych metod wywiadu. „ 
Tą drogą niejedna ujemnica wojskowa 3. Przod-:nvników pracy. 
czy polityczna przedostawała się w nie­

OGŁOSZENIA DROBtvE 

Lekarze 
!Jr me<!. Ml~!SKO K~AWJ':ta epecja.11 · 
$t,a chorób skórnyctl, p\:Ctterza. wene­
ryc;,!1:;c11 przyJmUJ~. l<.Hu\sklego l~:t. w 
gOd:3. 1:!-14 1 10-J!I. Tel. 205-óó. -~~ --------

Orqanizatoront wgcleczek . 
do H'roclawia 

podajemy do wiadomości, że 

KATALOG OFICIALNY 
WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH 

OMAWIAJĄCY CZĘlśC PROBLEMOWĄ WYSTAWY. 

oraz ROLĘ I ZNACZENIE ZIEM ODZYSKANYCH 

W żYCIU GOSPODARCZYM POLSKI 

ZAWIERAJĄCY SZCZEGóLOWY INFORMATOR 

WYSTAWOWY Z PLANAMI WYSTAWY i :MIASTA 

WROCLAWIA 

zamaw~ać można z b i o r o w o, p o u I g o w e j c e n ie zt. Bo,:..... ' 

za egzemplarz w Adntlnistracjj K a to. l o g u Of i c j al n ego , 

WYSTAWY ZIEM' ODZYSKANYCH, WARSZAWA, 

BAGATELA :Nr. 14. - · - - - TELEFON 3·89·20. 

Zamó.wione egzemplarze Katalogu zostaną przesłane pod podanym 

admsem po wpłaceniu należności na konto w P. K. O. Nr. I--7100. 

powołane ręce. ,lest to środek dośe ohy- 4. Klas pracujących: robotniczych, 
dny, budzący mimo wszystko zrozumia.lą inteligenckich i• chłopskich, oraz 
odrazę. W „Tajemnicy wywiadu" unllc- drobnego rzemiosła i handlu. 

Dr. ZOFIA KOLSUT - chor oby kobiece. 
akuszer;a, powrócił:. i przyjmuje, Łódź, 

P lotr ko\Vska 'i0-3, tel. 2'12-22, godz. ---------------------------------

nięto niesmaku przez zapewnienie nas, 
7e uczucia owe.i parv przeciwnlków były 5. Innych w miarę wolnych miejsc 
jednak prawdziwe i szczere. że sprawa i uznania Kierownictwa. 
w t:vch warunkach zakoticzvć się musia· 
la dla jednych z stron tragicznie, to ro- Uzupełniające zapisy, zwłaszcza do 
zumle się samo przez się. Stącl wniosek klas młodszych przyjmuje się co­
p1aktycz11y, że asom wywiadu. detekty- dziennie od godz. 8 do 15 w Knnce­
wom i szpiegom zalcochlwać się ule na· 
Idy. laril Szkoły. 

Polskie opraco,<>anle zaopatrzyło film Szkoła RTPD jako szkoła społecz-
w mnóstwo naplsów, z którvcl1 jednak, 
nie znający języka francnskicgo małą na zalicz.ona została do_ ek~perymen· 
mieli pociecl1e. filL1 bowiem puszczono talnych l dlatego będzie aobrze za­
w takim ti;mpie. że nikoru!-1 nie starczyło opatrzona w sprzęt szkolny. pomoce 
czasu na 1ch odczyty,yamc. Zag.cśzcz_a}o j naukowe ctabinety-praCJwn:c itp .. 
to jednak je11nocze•mc .,tajemnlczosc" • "' . . . 
i dla znalących j„zyk. ;dyz utrudniało Stworzono tam sprzyjaJące warunk, 
również rlomyślanie sill i orientowanie o pracy ucznia, przez organizację doży 
co chodzi, zwłaszcza w partiach począt· wiania, świetlicy, czyteln~ctwa. metod 

1;;.....is. -'1'92 

Różne 
SPOŁDZIELNIA Pracy „Przyszłość Ro­
botnicza", Łódź, Piotrkowska 105, tel. 
llG-01, sklep Piotrkowska 14 wy!conuje: 
obuwie codziennie, wyjściowe, spol' tO· 
we. filcowe ...; pantofle, bambosze, repe· 
racje, ceny niskie. -779 

Zagubione dokurrent..., 
ZAGUBIO:SO legitymację zw. ZawodO· 
wego P r acO\;·n. Spńłdz. Wita!: Józefa, Ki­
liński ego 86 

ZAGUBIONO lrn 1·tę rejestracyjną RKU -
Skierniewice, Tomala Jan. -793 

REDAGUJE ZESPOŁ. 
RED. NACZ. - przyjmuje od codzłny 12 do 13. 

SEKR. RED. - od godziny 1U do 11. 

\VYDA\VCA: Spółdzielnia \Vydawnicr.a „WIEDZA„. 

NASZE 
Centrala telefoniczna Redakcji 

Redak~r Naczelny 130·46 

~ekretarz Redakcji '44· llł 

Dyrektor 

TELEFONY: 
i Administracji 136-91, e5'i ·!!4 

l!:kspo:iyt.ura. 
Kolportaiu 131Ml1. e5'1-!lł 

k~'[.;;htlobrr.e grany, nic posiacla jednak P.racy i wych?wania społecznego. ZAGUBIONO dowód. kartę rejestracyj-· 
z punktu widzenia ~~tuki zdjęc, żadnych Nauka całkowlc1e bezpłą,tna. I ną nKU - Łódź, P:otrows:d Jan, wieś :72·5' · 
specjalnych wartości. VJola - Cyrusowa Nr. 45, gm. Dmosin, , 

K. ZRYW. KierOl'l<'llictwo Szkoły pow. Brzeziny. !-------------------------~-------
Administracyjny 136·\J) 

Oz\al Ogłoszeń 

ek~pedyeja 

Rozd:delnia 

Redak"i"l - Łćdi Piotrkowska R8. Administracja - Łódź, Piotrkowska 70. Redakcja honoruje tylko artykuły zamow1one I rękopisów nie zwraca się. Warunki prenumeraty: 

miesięcznie z dosta\va do domu -. zł, 150, z dostawą przez poc:i:h - il 120. z odblnrem w Adminlstracji-zł. 100, prenumerata r.biornwa {od 20 e6'z.) 2.ł. 60 
Dr~arlli~ ·Nt ł, SP.Qlqtielnl Wy_daw.oiczej 11Czy_telnlk.", Łó.l1i, Zwir~l ~ D-028554 


